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Bez fatalizmu!
Krabów, 29 października

(Th.) Naturalnie —  dziwić się temu nie mo­
żna, że ludność tak zupełnie nie przejmuje się 
przygotowującymi się wyborami do cial usta-  
wodawczych i okazuje niemal kompletną wo­
bec nich obojętność. To właściwie nie jest o- 
bojętność— raczej jakieś zdrętwienie. Cóż w tern 
dziwnego?

Od szeregu lat patrzy ludność —  ta sobie u- 
czciwie pracująca i o swój byt zatroskana lu­
dność na wojnę między ubezwładnionym Sej­
mem a Władzą, z dużem bardzo dużem „W .‘‘ - 
Pinezyj tej wojny ona nie rozumie, ani nie 
Wyobraża sobie, o jakie konkretne zdobycze 
może jednej i drugiej stronie chodzić. Przy- 
iem jej zdrowy instynkt powiada, że ani stra- 
tegika, ani taktyka, ani nareszcie sam arsenał 
broni nie są tak całkowicie według prawideł 
sztuki wojennej —  powiedzmy: według prawi­
deł ryoerskich..- Gdvbvż to się rozchodziło o 
prawdziwą wojnę między wrogimi obozam ób- 
fcymi, toby jednaj- ta niepolitykująca ludność 
sobie jeszcze mogła swoim zdrowym rozumem 
powiedzieć: Ha, trudno „a la guerre, comme 
a la guerre'', na wojnie, jak to na wojnie,
Ijeden usiłuje doszćzętn5e zniszczyć drugiego-. 
"Ale wspomniana niepolitykująca publiczność 
przecież dokładnie wie. że każde „zniszczenie1* 
w tej wojnie znaery dla państwa nie przyby­
tek, tylko ubyte«c sił. Jakżeż ona może tę bez­
względność, tę zawzię tość w uderzeniach obu 
stron zrozumieć?

I nie rozumiejąc, i nie pytana znikąd o radę 
lub aprobatę —  przestaje ona przypatrywać się 
'zapasom- Jeszcme co najpikantniejsze zauwa* 
ża, ale całego przebiegu walk już nie śledzi. 
Gdy jednak właśnie te walki i te zapasy stano-: 
wią niemal całą treść życia politycznego, to 
też uczciwie pracująca, c swój byt zatroskana 
i nie politykujaca ludność utraciła powoli swo 
je zainteresowanie w życiu publicznem. j

Nagle ją się wyzwą, by powzięła jakaś bar 
:dzo ważną decyzję, by ponownie zamianowała 
swoich zastępców do ciał ustawodawczych. Kie , 
jdy ona już odwykła od żywszego interesowa* J 
nia się sprawami publioznemi, bo one się dla 
niej stały tak zupełnie niezrozumiałe. Dlatego 
'właśnie ona tak mało tak powoli, tak leniwie, 
[tak niechętnie się odzywa- 
1 To znaczy obojętność ludności wobec nad­
chodzących wyborów. Nie można się jej dziwić 
1 Ale musi się nad nią ubolewać. Właściwe źró 
irdło siły, praźródło władzy —  wola ludu —  nie 
!może się nigdy przemienić w zgasły wulkan, 
w którego wnętrzność ach wprawdzie się groź- 
!aie gotuje, ale na zewnątrz jest on martwy. Lud

musi swoją wolę mieć zawsze czujną i czynną, 
żywą i świadomą. Społeczeństwo, w którem ta 
elementarna funkcja choćby na chwilę ustaje, 
staje się. lekkie jak plewa i może przez byle ja­
ki wiatr być uniesione i rozniesione- Władza 
ludu jest może nietyle prawem, —  chociaż hi­
storia uczy, że o nią trzeba było długo i cięż­
ko walczyć —  ile raczej obowiązkiem, skoro 
ona już jest wywalczona i może swoją tw ór  
Czą pracę wykonywać. Od tego obowiązku wł? 
śnie nie wolno się uchylać.

W eźm y ot ten przedmiot specjalny, o któ­
rym teraz mowa: wybory do ciał ustawodaw­
czych. Nie można w żaden sposób obmyśleć a r  
gumentacji, któraby obojętność usprawiedli­
wiła.

Tzyp-uśćmy, np-, że się rozumowo doszło do 
kouift-Jiuzj:, że właściwie wybory dużo w  syste­
mie rządów i układzie sił w  państwie nie zimie 
nią. Przypuśćmy, że się rozumowo doszło do 
takiej formułki która mówi: Albo Sejm nie bę 
ó zk  Sejmem, albo go wcale nie bę izie. Co mia­
łoby oznaczać taką niewesołą alternatywę: Al­
bo Sejm zrzeknie się wobec władzy wykonaw­
czej szeregu swoich 'uprawnień i zgodzi się być 
triiiejako ciałe-m doradczem —  w tym wypadku 
będzie żył, ale nie zadowoli w pełni postulatów 
demokraci' Albo też —  o ileby Sejm obsta-wał 
przy swoich pełnych prerogatywach, —  w ta­
kim razie go nie będzie, to znaczy: nie będzie 
mógł wykonywać należycie swoich fumfccyj u- 
stawodawczyoh, lak bo właśnie było w osta­
tnich latach. Taka konkluzja może niewątpliwie 
mieć swoje pełne logiczne, rozumowe uzasad­
nienie. A jednak ona nie powinna obywatela 
doprowadzić do takiego stanu psychicznego, 
który nazwać można zdrętwieniem. Arab ma 
sobie swoje „kisrnet", takie fatum, na które 
on i tak wpływu1 mieć nie może więc mu się

z góry poddaje. Roąjtma w mrojem n a tiifin w
lenistwie ma swa,-- . j k u m " ,  któro go  swat- 
aia nśetyfloo od dzśałaaia. aśe nawet «d m yśh-
nia- Ostatecznie nie najgorszy narkotyk jesC 
też staropolskie: „dciouó to będzie", przy aió- 
rem Uaże można r*paść w miłą senność —  
bezczynną. Ale to wszystko nie jest cechą no­
woczesnego człowieka, w którego charakterze 
leży czynność i decyzja. Nareszcie człowiek od 
powiada tylko zr to, co czymś i tak ir  nknii 
swód obowiązek, ale nie za to, co ktoj później 
z tern robi. A obowiązkiem proo^rm, niewp 
mędrikowainym, obywatela jesii należycie się 
pizygotować do wyburów, zasśanawieć się, roc 
ważać . —  zadecydować.

Społeczeństwo nie może popaść w  jakiś ■»- 
strój fatalizmu. i zrzucić na los nastęosfcwa wła­
snego zaniedbania. Dlatego należy społeczeó- 
stwo wzywać do wtęKszej a-ktywmości, do żyw 
szego zajmowania się tą widką wużbą pufaśr 
czną do której jest powoła»ie.

Czy trzeba jeszcze dodać osobo; trrmgę, te  
lajmoie, wołno społeczeństwu z r o n s s c H i  

popadać w  tafci sian fatałistycanwgw zdrętwie­
nia? U Żydów produkuje się szczogótaiK nie­
bezpieczny narkotyk iwe formułce: Tak mało 
naszycn tam będzie nawet w rajleipszym razie, 
źe i tak nic nie pomogą! Nie nie może być zgub 
niej! ze, jak taka fatalistyczm filozofia Żydzi 
mogli się już nieskończoną Ilość razy, choćby 
w os-tatniem dzaesięciołecSu przekonać te  tan  
im sie dzieje najgorzej, gdzie ich niema, to zna­
czy : gdzie niem, ich reprezentantów. Nikt dziś 
nie przy jazie do Żydów i im nie powie: Tyie a 
tyle się dla W as uzyskało Oto. co stę W am  
przynosi — o-bfHość- Ale jeszcze ciągle wctno 
byłym posłom żydowskim przyjść do Żydów i 
im powiedzieć: Od wielu, wielu bodai gor­
szych rzeczy, W as się uchroniło.

Niewiadomo, oczywista, czem będzie przy­
szły Sejm S jaka jego rola w życiu państwo- 
wem. Ak głos z trybu-ny sejmowej jeszcze zaw  
sze będzie miał głośny oddźwięk na górze i na 
dole. Żydzi tej trybuny potrzebują. Głos żydo­
wskich żądań, potrzet i żalów musi się rozlt 
gać na- trybunie sejmowej- Żydzi muszą w Sej­
mie mieć swoich zastępców, jak najwięcej i jak 
najlepszych.

Dlatego apeluje się. bodajże więcej niż do iu 
nych obywateli, do Żydów: Bez fatalizmu, ale 
z silną i prężną wolą przygotujcie się do wybo 
rów!

.1

z udziałem Weizmanna, Sokołowa i Rroefetel iego
L o n d y n . 28. 10. ŻAT. W  jednej z najwięk 

szych sal White-chapel Paviilk>n Te a ter odbył 
się wczoraj wielki wiec protestacyjny prze­
ciwko nowe-j angielskiej polityce palestyńskiej. 
Na sali było obecnych przeszło 4.000 Żydów- 
Wiecowi przewodniczył Na cli urn Sokołow. 0 - 
stre przemówienie protestacyjne wygłosił dr 
Weizmapn, Sokołów i Brodetzki. Dr. Weizmann

zobrazował wytworzoną sytuację oraz szczegó 
łowo omówił powody. które go skłoniły do u" 
stąpienia ze stanowiska prezydenta Organiza­
cji Sjońskiej i Agencji Żf dowskicj. Zebranie u* 
rza.dziło huczną owację przywódcom słońsko-.-.. 
W  koń.u uchwalono rezolucję pro-testacyi 
])rzec*wko rządów; r3-ioti.jczenu: oraz żudat-e 
wycofania ostaui.ej deklaracji rządowej.
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Ina odpowiedź MacDonalda
na list gen. Smufsa

L o n d y n .  28. 10. ŹAT. Niebawem po otrzy­
maniu dei-eszy protest:cyjnei gen. Smutsa prze 
dwko Białej Księdze rządu angielskiego, pre- 
m^.r Muc Donald ogłosi odpowiedź telegrafu 
czną. którą wystosował do gen. Smutsa. Depe 
sza MacDonalda miała brzmienie następujące: 
Sądzę, że poglądy, jakim Pan dał wyraz w  
swojej depeszy opierają się na niekompletnych 
doniesieniach telegraficznych o Białej Księdze 
i o sprawozdaniu sir Simpsona. Przeświadczo­
ny jestem, że po przeczytaniu przez Pana 
tekstu obu tych dokumentów zobaczy Pan, 
źe w świetle stworzonych ostatnio faktów, de­
klaracja rządu nie może być uważana za wy 
raz wycofania się z wykonania deklaracji Bab 
foura Deklaracia ta w yraźne zaznacza, że n>ic 
we powinno być przedsięwzięte coby szkodziło 
obywatelskim i religijnym prawom gmin nieży- 
dowskdcii w Palestynie- 

Od czasu zatwierdzenia mandatu przebieg 
wypadków w szczególności zaś niektóre meto 
dy stosowane przy stwarzaniu żydowskiej sie­
dziby narodowej, a ujawnione w sprawozdaniu 
Ssnpsona zagroziły (? !) interesom gmin neży  
dowskich w stopniu, który spowodował nasze 
poważne zaniepokojenie i przekonał nas o ko 
wieczności stosowania szczególnych środków, 
któreby zapewniły możność wy konania zawa- 
tyćh w mandacie podwójnych zobowiązań 
Rząd Zjejdnoczonego Królestwa zajął stanowi­
sk a  które zostało również zaakceptowane (?) 
przez całą komisję mandatową i radę Ligi Na- 
rodl6w; przewidziane mandatem do obydwu od 
łamów ludności zobowiązania jednakowej wagi 

Zapewne też przypomni Pan sobie że kcmi" 
sia mandatowa wyraziła pogląd, iż władza man 
datowa przysłużyłaby się interesom obydwu 
odłamów Ludności, gdyby w wyższej mierze usi 
łowała dostosować poziom ludności arabskiej 
dc stworzonych przez imigrację żydowska no­
wych warunków. Obecna nasza polityka pozo 
staje w zupełnej zgodzie z tą sugestią Przewi­
duje ona pełne prawa rozwoju rolnictwa, wyłu 
szczoue w sprawozdaniu Simpso-.ia i stanowi je 

dyną drogę, umożliwającą dalszą rolną koloni­
zację żydowską zgodnie z warunkami, sformuło 
wanemi w art. 6 mandatu palestyńskiego.

Rząd Jego Królewskiej Mości wyiaśnił w 
swojej deklaracji, że zapowiedziany środek roz 
woju służy zarówno interesom Żydów (1), jak

i Arabów. Ani w sprawie polityki rolnej, ani fet 
w kwestii imigracji żydowskiej rząd Jego Kró­
lewskiej Mości nie dąży do skrystalizowania 
(zatrzymania) żydowskiej siedziby narodowe5 
na jej obecnym stopniu rozwoju- Ostatnia de­
klaracja palestyńska nie zawiera ani nakazów 
wstrzymania, ani też zakazów dalszej kolomiza 
cji na wielkich obszarach rolnych, znajdują­
cych się w posiadaniu Żydów, a dotychczas je­
szcze nieuprawionych.

Co się tyczy imigracji nierofcej polityka 
wszystkich poprzednich rządów również dąży 
ła do tego, aby imigracia nie przekroczyła zdol 
ności absorpcyjnej kraju. Nowa deklaracja za­
twierdza tę zasadę, stwierdzając przy tern. że z 
różnych powodów zasada ta dotychczas niezu 
pełnie ściśle była przestrzegana.

Rząd Jego Królewskiej Mości zdaje sobie 
sprawv. że zaprowadzona polityka wywołać ;no 
że lozczarowanie wśród bardziej gorliwych e- 
lementów obu gmin. Rząd jest jednak przeko­
nany. źe po pelnem rozpoznaniu faktów, o któ­
re opiera się ta polityka nieuprzedzona opinja 
publiczna uzna, że główne wytyczne tej polity 
ki metylko nie koliduj., (?!) z naszemi zobowią 
zaniami mandatowemi. lecz że służą owe rów 
nież najlepszym (?!!) interesom obu(!) odłamów 
ludności palestyńskiej, której dobrobyt stano­
wi przedmiot szczerej troski rządu Jego Królew 
skiej Mości.

„Argumenty" HacPcnalda nie 
zdołały przekonać sen.Sn ufsa

L o n d y n .  28. 10. ŻAT. W  odpowiedzi na de 
peszę MacDor.alda gen. Smuts podziękował pre 
mjerowi za rychłą, wyczerpującą odpowiedź 
W  swojej depeszy pisze Smuts m. ,m : Sądzę, 
że odpowiedź Pana usunie niektóre fałszywe 
wyobrażenia. Szczerze cieszy mnie zapewnie 
nie Pana. że ostatnia deklaracja krystalizuje 
definitywnie politykę rządową od-nośi :e do ży 
dowskiej siedziby narodowe!. Mimo to pozosta 
ostatnia deklaracja rządu jest sprzeczna z okre 
ię pod trwałem wrażeniem, że zarówno w spra 
wie zakupów roli, jak i imigracji żydowskiej 
ślonemi przyrzeczeniami w kwestii żydo­
wskiej siedziby narodowej, proklamowanemu w 
deklaracji Balfoura.

Waad L e m  apeluje tio lorda P l r a r a
J e r o z o l i m a  28. 10. ŹAT Waad Haleumi 

tyystosował do b. Wysokiego Komisarza Pales 
łyny, marszałka lorda Plumera depeszę treści 
łastępującej: Pomni sprawiedliwej administra 
:ji Palestyna pod rzędami W aszej Lordowskiej 
Mości, ludność żydowska zwraca się do W a ­
szej Lordowskiej Mości w tej ciężkiej chwili z

prośba o pomoc w obronie słusznych praw do 
kontynuowania odbudowy naszego kraju, abyś 
my w pracy sw ej nie byli narażeni na naigra- 
wania się z uroczystych przyrzeczeń wielkiego 
narodu angielskiego. Waad wystosował rów­
nież depeszę do oarona Edmunda Rotszylda

Otwarcie sesji pertemenfu brytyjskiego
i Telegram własny 

L o n d y n .  28. 10. (L) Dziś w południe nastą­
piło otwarcie sesji parlamentu angielskiego od 
czytaniem mowy tronowej- Król wyraża na­
dzieje. że konferencja brytyjska zostanie uwień 
czona wynikiem pomyślnym. Spodziewa się ró 
wtiież rychłego dojścia do skutku konferencj: 
brytyjsko-indyjskiej. ktoraby doprowadziła do 
zaprowadzenia ustroju konstytucyjnego w ln-

J iow ego  Dziennik/J")
djac.h. Kró] zapewnia, że stosunki zagraniczne 
Wielkiej Brytami są i pozostaną przyjacielskie 
Rząd angielski wziął żywy udział w obradach 
genewskich, na których uchwalono pomoc finan 
sowa dla państw zagrożonych wojną. Najwięk­
szą troską rządu angielskiego będzie usunięcie 
kryzysu gospodarczego i związanej z nim klę­

ski bezrobocia.

B. pos. Kopiński skazany na 1 rok
fwierbzy

(Telefonem od naszego korespondenta)

S o s n o w i e c .  28. 10- (K) Po przesłuchaniu 
świadków obrony diszlo do burzliwego kney 
demu między adw. Berensohnem a przewodni­

czącym trybunału Klangiem na tle odczytania 
wyroku sądowego z !92i roku skazującego wów 
czas Kwapłńskiegc aa trzy lata więzienia za na

woływanie do strajku. Później kara ta zosta­
ła zredukowana do pół roku, a następnie umo­
rzona na zasadzie amnestii. Obrona zaprouesto 
wała przeciwko odczytaniu wyroku, gdyż na 
zasadzie amnestji, sprawa umorzona Idzie w za 
pommeoje. Przewodniczący zwraca uwagę 
adw. Bei ensobnowi, że ten zwraca się do sądu 
głosem podniesionym j niewłaściwym i każe 
to zaprotokołować. Adw- Berensohn zg-ad,za sie 
na to i prosi równocześnie o odesłanie tego 
oświadczenia do rady adwokackiej w Wansza- 
wie.

Po przerwie prosi obrona o dołączenie do 
aktów sprawy kilku egzemplarzy ,Robotn*a“ 
oraz książki Kwapińskiego: .Organizacja bojo­
w a". Sąd przychyla się do tego wniosku. W  
trakcie dalszej rozprawy obrona wykazuje, iż 
do dnia 30 września nie prowadzono żadnego 
dochodzenia w tej sprawie, którą obecnie jest 
przedmiotem rozprawy. W  pewnej chwili p o r -  
wodmiczący zapytuje, co oskarżony robił w Re 
sji, wówczas Kwapmski odpowiada, iż w Orle 
współpracował z obecnym min. Beckiem, któ 
ry byl jego podkomendnym oraz z min. Pry sto­
rom.

Po tern wyjaśnieniu przewodniczący zamyka 
przewód sądowy i udziela głosu prokuratorowi 
Dąbrowskiemu- Następnie przemawia mec. 
Berensohn. Na uwagę zasługuje wstępne jego 
przemówienie, w którem mówca podkreśla iro­
nie losu. iż po ty hu latach niepodległości Pol­
ski. musi teraz bronić człowieka który kiedyś 
skazany był przez Moskali za walkę o niepod­
ległość na śmierć, a którego on uratował od 
stryczka.

B. poseł Kwapiński w ostafniem swem słowie 
do winy się nie przyznaje. Nie ma on powodu 
ukrywać prawdy, gdyż me boi się więzienia i 
woli siedzieć w więzieniu mysłowieckiem. niż 
w ob e cn y ch  stosunkach, jakie panują w Polsce, 
być na wolności.

Sąd po 3-godzinnej naradzie o godz. 2.30 w no 
cy ogłosi! wyrok skazujący b. posła Kwapiń­
skiego na rok twierdzy 5 zapłatę 40 z! kosztów 
sądowych.

Jako okoliczność obciążającą przyjęto inteli­
gencję oskarżonego, jako okoliczność łagodząco 
jego zasługi w przeszłości, dl: tego też sąd wy 
mierzył mu najniższy wymiar kary przewićzia 
ny w art 139 Po wnioskach stron sad postano 
wił zastosować dotychczasowy środek zapo 
biegawczy (areszt śledczy) aby skaza-y nie 
mógł wpłynąć na świadków Obrona wniosła 
apelację.

 o------

Centrolrw wobec uniewa­
żniania list

fTctf', ''r'r'rr- naszego korespondenta)
W a r s z a w a  28. 10. Sin. Dziś odbyło się 

wspólne posiedzenie zarządów stronnictw Cen­
trolewu. na którem omawiano sytuację przedwy 
borczą w związku z unieważnieniem list Cen­
trolewu w szeregu okręgów- W  wyniku dysku­
sji achwalono mimo istniejących szykan wziąć 
udział w akcji wyborczej a nadto wydać odez­
wę do ludności w sprawie obecnej sytuacji. 

 o-----

iii. komendant Policji P?ń- 
stwowef przed sądem
(Telefonem oa naszego korespondentai

W a r s z a w a .  28. 10. (Sm) Przed sądem 
grodzkim odbyła się dziś rozprawa przeciwko 
głównemu komendantowi P- P. pułk. Jagrynr 
Maleszewskiemu. oskarżonemu przez redakcję 
Gazety Warszawskie:** o obrazę. Pułk. Małe- 

szewski zeznając, jako świadek podczas roz 
prawy przeciwko redaktorowi „Gaz. Warsza- 
wiskiej** rzucił na ziemię numer tego dzienni 
ka i demonstracyjnie go podeptał.

Na dzisiejszej rozprawie świadkowie za 
przeczyli, jakoby pułk. Małe szewski miał pod< 
ptać nogą numer „Gaz. Warszawskiej**. Sąd 
wydał wyrok uniewinniający.
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Burzliwe demonstracje 
protestacyjne w Tel Awiw

J e r o z o l i m a .  28. 10. ŻA"]. Rewizjoniści 
zwołał- w Teł Awiwie wiec protestacyjny. Po 
zakończeniu wiecu uformował się pochód de­
monstracyjny.. Uczący 6.000 osób, który pod 
chorągwią sjońską przeciągał ulicami miasta. 
Wznoszono okrzyki anty angielskie, m- im.: 
Precz z lordem PassKetdem, niech żyie dekla­
racja Bałfouio, niech żyje wolna imigracja! Gdy 
policja przystąpiła do rozpraszania demonstran 
nów, doszło do starcia, w czase którego do­
wódca oddziału policyjnego, pewien oficer poli 
cjl został wygwizdany i zrzucony z konia. Pe­
wien 12-fetnl chłopiec został ranny. Trzy osoby 
aresztowano. Zaalarmowano szwadron policji 
angielskiej w Jaffie. nim ten jednak przybył de 
moostranci rozeszli się.

Orędzie rabina Kuka
J e r o z o l i m a .  28. 10. ŻAT. Naczelny rabin 

Kuk ogłosił orędzie do narodu żydowskiego, 
w  któretn stwierdza, że zdradziecki akt władzy 
mandatowej do głębi wzruszył sercami żydo­
wskiemu Ostrzega on jednak przeciwko popada 
nip w panikę lub obawa o los świętego dzieła 
palestyńskiego. ,,Nie żaden naród nam dopom.a

ga w powrocie do Z'cm i Świętej. lecz ręka Bo­
ga Izraela"

btkiaracja figudy
J e r o z o l i m a .  28. i0. ŻAT. PaiestyńsKa cen 

trala Agudas Izrael ogłosiła deklarację w ' 
związku z ostatnią Białą Księgą- Autorzy w y  
rażają głęboki ból z powodu Białej Księgi ubuiża 
jącej Żydom na całym świecie. Wkrótce odmę 
dzie się sesja komitetu politycznego światowe­
go związku Aguóy. celem powzięcia stanowi­
ska wobec ostatnich wydarzeń politycznych w 
kwestji palestyńskiej

Akcja Hisładrut Haowdim
J e r o z o l i m a .  28. 10. ŻAT Histadi ut rtaow- 

diim rozesłał depesze do wszystkich europej­
skich i amerykańskich oddziałów7 Lig dla Pracu ' 
jące; Palestyny, nawoując je do zbierania pod 
pisów pod petycję do stronnictw robotniczych 
Wielkiej Brytanji na całym świecie. Petycja 
będzie zawierała prośbę o interwencję na rzecz 
żydowskiego dzieła robotniczego w Palestynie.

Pogłoski o kaitóydaturze Ułeizmanna
dc parl&ir.entu angielskiego

L o n d y n .  28. 10. ŻAT. Wśród ludności żydo 
wskiej w Wnitechapei rozeszły się pogłoski, 
że do mających się wkrótce odbyć wyborów u- 
zupełmiających do parlamentu angielskiego z  
Whirteapel z powodu zgonu posła .tego okręgu 
Goshnga, wystawi swa kandydaturę dr- Weiz-

maun. Wedla tych pogkwk Wezmanu zamie­
rza walczyć o sprawy pałesiyńśkk na forum 
parlamentu. Na zapytanie ŻATnel dr. Weiz- 
mann oświadczył jednak, że nie zamierza wy­
stawić swojej kandydatury do parlamentu.

Glos Brit Szalom o sytuacji
P r a g a  (ŻAT) W  związku z ostatnią dekla­

racją polityczna rządu angielskiego znany po- 
wieściopisarz Max Brod oświadczył w rozmo­
wie z przedstawicielem ŻAT.:

„Zawsze należałem dc tzw. umiarkowanych 
sjonistów-' Uważam 'siebie za zwolennika Brith- 
Szalom i współpracuję dla porozumienia z A- 
rabami. Lecz rząd angielski zlania? w stosunku 
do nas honorowe przyrzeczenie. Mam nadzieję, 
żt wszyscy uczciwi Anglicy udzielą nam swe­
go poparcia w walce przeciwko rządowi, który 
daje nam siedzibę narodowa, do której nie wol­
no imigrować i w której nie można nabywać 
ziemi. Jasnem jest, że stosując tureckie kawały 
interpretacyjne, rząd angielski przekształcił de 
klarację Balfoura w jej odwrotność. Jest to 
bezprzykładne naigrawanie się z Żydów, gdyż 
żaden kraj nie jest przed nimi tak szczelnie ̂  
zamknięty, jak właśnie „Siedziba Narodowa**- 
Naiód żydowski znajduje się w tak ciężkiej sy 
tuacji i ta koniecznie musiałby obecnie właśnie 
wykorzystać przyrzeczenia Anglji, że w odpo* 
wieizi na niesłychane pogwałcenie sv/ego Drzy 
rzeczenia rozbrzmiewać bedzie we wszystkich 
zakątkach świata krzyk gniewu i rozpaczy Ży 
dów. Mam wrażenie, że rząd angielski został 
wprowadzony w błąd. Naród angielski zabie­
rze głos i zmusi swój rząd do naprawmy krzyw­
dy. do zmazan!a tej historycznei hańby. Wszak  
Anglicy są narodem „fair play‘‘ , czyż mogą o- 
ni tolerować, aby odebrano Żydom wszystkie 
ich nad7ieje? Od swych lat młodzieńczych wy

soko ceniłem p. Sidney Webba, obecnego lorda 
Passfielda- W  pierwszej mojej powieści budzą 
się wśród jej bihaterów, którzy czytali „De­
mokrację Przemysłową** Sidnej i Beatrice W e- 
bbow, nowe nadzieje na lepszą przyszłość i le­
psze życie ludzkości- Czyż możliwem jest, abv 
ten sam człowiek, który mnie natchnął do tak 
pięknych idei był tym samym, który położył 
swó; podpis pod dokument, pozbawiający Ży­
dów wszystkich ich nadzieji i nie przynoszący 
Arabom żadnej korzyści, ani nie otwiera no 
wych dróg dla rozwoju gospodarczego kraju? 
Takie bezsensowności nie mogą długo prze­
trwać. Rząd angielski bedzie musiał otworzyć 
Żydom i oczywiście Arabom rówmież rzeczywi 
ste drogi współżycia, nie będzie on mógł wstrzy 
mać Palestyny w jej obecnym rozwoju poto 
tylko, aby stworzyć złudzenie uspokojenia, któ 
re jest poKojem cmentarnym, nie zaś harmonij 
nego postępu żydowsko-arabskiego. Byłoby to 
s> rzeczne z logika dziejową. Jeśli obecny rząd 
tego nie pojmie, zrozumie to następny rząd lub 
inna władza manda owa, która będzie miała 

więcej zrozumienia zarówna dla kraju jak i 
dla nas. Aż ta chwila nastąpi, należy jaknaj- 
ostrzej zwalczać nie Anglję, lecz jej rząd Gdy 
by Jednak naród angielski również się wahał, 
wówczas rozbrzmiewać będzie nasz protest 
przeciwko Anglji- Dotychczasowe stanowisko dr 
Weizmanna było słuszne, lecz obecnie nie jest 
już możliwy żaden odwrót".

Tegoroczne nagrody Nobla
Rok bieżący jest 30-ym rokiem istnienia na 

grody Nobla, ufundowanej przez przemysłow­
ca  szwedzkiego Alfreda Nobla. Fundusze nagro 
dy w końcu 1924 r. wynosiły 40900.000 koron. 
Dotychczas otrzymało nagrody 147 osób. nad 
to trzy instytucie odznaczone zostały nagrodą 
pokojową. W  tym roku przyznane zostaną w 
Sztokholmie tylko czteiy nagrody ponieważ

w roku poprzednim nie zastrzeżono żadnej na­
grody na rok obecnv Wysokość nagrody w r. 
1930 wynosi 172-947 koron. Jak zwykle, pierw­
szą nagrodę otrzyma wydział tfledyczny Uni 
wersytetu w Sztokholmie, który zbierze się W 
tym celu 31 bm. Z kolei Akademja Nauk. która 
odbędzie swe posiedzenie na początku listopa­
da, przyzna nagrody w dziale fizyki i w dziale 1 
chemji. Wreszcie przyznana zostanie przez A 
kademję szwedzką nagroda z działu literatury. 1

3 dalsze listy Oeistrai^u 
unieważniane' -

(Telel i neto od nasiem; korespondenta)

W a r s z a w a  28. 10. Komisja okręgowa unie 
ważniła listę Centrolewu w okr- Konin —  Koio

Słupce gdzie BB w uprzednich wyborach 
nie uzyska! ani .u-.Iticgo mandatu, a wszystkie 
przypadły PPS.. Wy / we kn u j Stronnictwu Na 
rodowemu. W  okr. tym kandyduje obecnie z 
ramienia BB- wiceinin. P.eracki.

Ponadto unieważniono listy Centrolewu w  
stanisławowskim i nowogrodzkim okręgu. W  
okręgu Warszawa-powiat zatwierdzono listę, 

Centro'ewu. ale sprawę kandydatury b. posła 
Pragiera (PPS.), który przed aresztowaniem 
złożył deklarację kandydacką, a później z Rrze 
scia przysłał inną — od rac ono do poniedziałkn

n m m

W a r s z a w a  28. 10. Komisja okręgowa w
okręgu 11 Łowicz — Kutno skreśliła z listy ka>
dydatów do Sejmu, zgłoszonej przez Centrcr
lew. b- posła Andrzeja Czapskiego z powoda
nieważności deklaracji.

• *  •

W a r s z a w a .  28. 10. W  Nowogródku a reszto 
wano kandydata listy Stron, Chłopskiego Ko­
walewskiego.

Zatwierdzane listy w elegie 
jasielskim

(T e l e f o n n a s z e g o  korespondenta)
J a s ł o .  28. 10. Komisja okręgowa nr. 46 za­

twierdziła z pośród 11 list wniesionych 5 list 
a mianowicie: BBW R. Centrolewu, Bloku Na- 
rodowo żydowskiego (lista nr. J4), Związku 
Chłopskiego (Stapiński) i Kat. bloku ludowego.

Napad na kandydata 
endeckiego

L w ó w -  28. 10. W  drodze ze Lwowa do Bor
szczowa na dorożkę z dr Władysławem Swir 
skini, redaktorem „Lwowskiego Kurjera Porań 
nego“ i kandydatem na posła Stronnictwa Naro 
dowego w okr. tarnopolskim, napadło dwu ban 
dytów, którzy jechali od Lwowa samochodem 
za doróżką. Zrabowali oni dr. Swirskiemu 600 
złotych i pobili go kolbami rewolwerów. Po kró 
tkiei utarczce z napastnikami dr. Swirski zdo­
łał się im wymknąć : zawiadomił o wypadku 
posie-umek policji Sprawców napadu nie w y­
kryto.

I Chwilowe wstrzymanie 
imigracji do Brazylii

P a r y ż .  28. 10. ŻAT. W  związku z Obecną 
sytuację w Brazylii rząd brazylijski telegraf* 
czmie polecił wszystkim swym konsulom w  
F,mropie wstrzymać wydawanie wiz kandyda 
tom na imigrantów aż %-o unormowania się sto 
srnków w kraju. Zarządzenie to jest ohwdowe 
i będzie cofnięte natychmiast po przywróceniu 
porządku wewnętrznego w Brazyiji.

Zderzenie skrętów na. morzu
Okręt— winowajca uciekł

P a r y ż  28. 10. (B) U wybrzeży hiszpańskich 
został ubiegłej nocy statek franc. „Dunarca** 
najechany prze? nieznany statek i ciężko uszko 
dzony. Mimo iż „Dunarca*1 natychmiast wywie 
sił sygnały wzywające ratunku, statek, który 
spowodował uszkodzenie mełylko nie przyszedł 
mu z pomocą. lecz pr7eeiwnie pospiesznie się 
oddalił- Na szczęście nadjechał okręt włoski 
,.Spes“ : z trudem zaholowa? tonący statek do 
portu Bayonne.

Fundator nagrody, pragnąc wyrazić hołd Nor 
wegji. powierzył parlamentów i norweskiemu mł 
sje przyznawania piątei nagród' mianowicie 
nagrody poko.iii. Komitet nagrody Nobla Stor­
tingu w Osie- przyzna w 1 -ni roku awie nagro­
dy za r- 1929 i tegoroczną.
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Uroczyste przyjęciu na cześć ZabGly ńsKieg&
w Warszawie

Mowa Zabotyńskitgo
Jak wiadomo, bawi obecnie w Warszawie 

przywódca sjoirótów— rewizjonistów, W ł. Ża_ 
botyństki Z okazji pobytu Żabotyńskiego urzą­
dził centralny komitet sjonistów— rewizjo ni 
stów w Warszawie uroczysty bankiet dla ucz- 

' czenia 50dec>a Żabotyńskiego. W  czasie ban­
kietu przemawiali pip. Feldstein imieniem gińmy 

wyżs e albo niższe osoby urzędowe, , żydowskiej Weinberg imieniem pisarzy hebraj
zabiegów jest żydowska masa i skich, b -pos. Hartglas, Lerserowicz, Dr bchip-

'.\svina a częściowo także ,■ żydowskie ; P€r- r« d- Heftmanm red. Jackan, Dr. Feudsch-ub.
| Ulrich Schulmann, b. pos. Farbstern i b. pos.
i Griinbaum. W  odpowiedzi na przemówienia
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Eii&is austriacki jeszcze 
pokutuje ...

Z różnych stron kraju zaczynają już nadcho­
dzić v.:adomości o znanem i z czasów austriac­
kich doskonale pamiętnem polowaniu na glosy 
żydowskie. Metody tej pracy mają już swoją 
wyrobioną tradycję w polityce galicyjskiej, któ 1 
rn w r;i/:e potrzeby może być zresztą przenie 
S:opp lok/c i na grunt pozagalicyjski. Aktora" | 
rn; 'iralanła są we wszystkich tych machina- i 
Cir"};
przędimotem
or od '
zrzc-s^en-a gospodarcze, nośrednikami zaś w 

transakcjach są oczywiście —  pośrednicy- W  
ten sposób dochodzi do skutku galicyjski inte­
res przedwyborczy, mocno wprawdzie zakori- 
sp:rowany, ale mimo to nie będący dla nikogo 
żadną tajemnicą. Znamy wszystkich aktorów 
znamy panów poredników. ale —  na szczęście 

znamy także masę żydowiską. która między 
panami aktorami a panami pośrednikami stano 
wi przedmiot kupna i sprzedaży. Zdaje nam się 
♦tawet, i to bardzo mocno, że znamy tę masę 
iydowską, którą jedni chcą kupić a drudzy 
Sprzedać, znacznie lepiej, aniżeli obie strony o j 
Skórę „ciemnej" masy żydowskiej frymarczace ' 

Jeśli się mówi o „ciemnej" ; „zacofanej" ma­
sie żydowskiej, to trzeba te określenia brać w 
Spaczenia zupełnie specyficznem. Masa żydów 
tek noże być „ciemna" i „zacofana" w rozmai , 
tern vch stów znaczeniu, ale jednego nie moż • 
(na o niej z pewnością powiedzieć, a mianowicie 
lażeby była ciemną i nieuśwadomioną pod 
'Wzglc !cm pofftyeznym. U Żydów niema, jak 
Wdąd mo w zupełności analfabetów, a prawie 
sv* u pełności mierna —  analfabetów politycz­
nych Nferoa takiego Żyda, nawet w najbardziej 
fcapacBem miasteczikn, któryby nie interesował 
Się sprawami puMTcznemi i któryby przynaj-

Ej dorywczo nie czytywał gazet. O ile zaś 
o wpływ tzw. cadyków i dworów cudo- 

cziych, to wpływ ten nie sięga z pewnoś­
cią w sferę przekonań f poglądów politycznych 
IJednem stoWem ■—  masa Żydowska żyje swo- 
frem żywein ŹycSem pubficznem, masa żydow­
ska wie, co ma myśleć o sprawach politycz­
nych, masa żydowska wie bardzo dobrze, jak 
ima glosować r na kogo ma głosować.

I cffałego właśnie wydają się nam rozmaite 
(konferencje różnych osób urzędowych z różny- 
TOi pośrednikanó żydowskimi przedsięwzięciem 
'wielce kor-Pcznem i jeszcze bardziej beznadziej 
fiem. Nie rnó^iąc jnż naturalnie o tem, iż takie 

przedsięwzięcie jest politycznie niemoralne—  
tóeby nfe użyć " -Tażeń znacznie, ale to bar­
dzo znacznie ostrzejszych. Rozumiemy bowiem 
(Sobrze, że się poszukuje głosów- Ale należy 
przedewszystkiem ubiegać się o głosy wprost 
V wyborców, a nie pąkiuwać pokryjomu z han­
dlarzami żywym towarem. Powtóre zaś nale* 
Żałoby sobie odpowiedzieć we własnem sumie­
niu, —  o ile ono na czas wyborów funkcjonuje 
w porządku. —  czy ma się minimalne bodaj 
prawo łowić gfo-v żydowskie, jeśli nie ma się 
tei ochoty, ani nawet możności bronienia in­
teresów żydowskich w przyszłym sejmie wżglę 
<dnie w jakiemś innem przedstawicielstwie lu- 
idowem. Zdobywając głosy polskie, ma się tę 
przynajmniej legitymację moralną, że się we­
dle własnego mniemania interesów wyborcy be 
dziie lepiej broniło, niż konkurent. Odnośnie do 
głosów żydowskich, legitymacja ta odpada jed 
»ak w zupełności. A nie zaprzeczy się chyba 
w żywe oczy faktom i rzeczywistości, że ma­
sy żydowskie m a j ą  swoje odrębne, specyfi­
czne. żydowiskie interesy- Wspomnijmy tylko 
te najogóIn;e;sze. najprymitywniejsze, w s p ó ł  
ti e w s z y s t k i m  Z,rdom. jak np. sprawa ulg 
TV spoczynku niedzielnym, subsydiowanie szkól 
żydowskich, przyjmowanie Żydów do władz i 
instytucyj rządowych i samorządowych i t. p. 
Wszak t y c h  interesów panowie pełnomocni­
cy naszych pośredników z pewnością bronić a 
nl reprezentować nie będą!

Szkoci" *n,rtów i zabiegów —  w dniach 16 i23 
listopada Żydzi głosować będą solidarnie na li-

j wygłosił Żabotyńsk: dłuższą m-owę. w której 
I poruszył także niektóre zagadnienia polityczne 
| sjonizmu-
I Znajdujemy się obecnie, — wywodzi Żabotyń 
j ski, — w doniosłym momencie historycznym, 
I ale Anglicy nauczają, że trzeba być zawsze 

wesołym. Nie należy wierzyć, że to, co nas te- 
j raz spotkało, jest tragedią. A jeśliby to było 
i nawet tragedją, to nasi wrogowie nie powinni 

wiedzieć, że przestaliśmy się radować. Odczu 
Jiśmy wszyscy cios. który nas dotknął, ale nie 
widzę w tem nieszczęścia.

Sytuacja jest poważna.' Jest dla rewizjoni­
stów rzeczą szczególnie nieprzyjemną obecnie 
twierdzić, żeśmy to przepowiadali i przed tem 
ostrzegali, i dla propagandy rewizjonistycznej 
byłoby o wiele lepiej obecnie milczeć. Lecz cho 
dzi nam nie o interesy partii, lecz o interesy na 
rodu, wobec czego trzeba wyszukać przyczyny 
tei sytuacji. Zawsze mówiłem swoim przeciw­
nikom, dlaczego prowadzicie propagandę bro­
nią Egzekutywy, czyńcie raczej to. co ja czynię, 
oskarżajcie Egzekutywę, albowiem naród żydo­
wski spętali swóij obowiązek, dal pieniądze- 
Żydzi są najlepszymi kolonizatorami najlep­
szymi pionierami, naród żydowski uczynił 
wszystko dla Palestyny, lecz Egzekutywa sjoni 
styczna nie odpowiadała zadaniom. Mam naj 
głębsze przekonamiie. że nie było wcale objekty 
winą koniecznością, by sytuacja Palestyny przed 

i stawiała się tak, jak się przedstawia obecnie- 
Przez możność odbudowy Palestyny, chciano 
mam dać szansę. Praca odbywała się atoli z tru 
dem i rozjpoczęto szukać przyczyn tych trudno 
ści. a kiedy szuka sie przyczyn okazuje się. że 
to iest złe i tamto jest złe, aż w końcu wszyst­
ko staje się złe. W  roku 1923 mieliśmy jeszcze

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
„TU RN IEJ ŻY W Y C H  SZACH ÓW 11 JAN U SZA 

srrę p o w sK iB G O .
W  ostatnich dudach w ysz ło  z druku w ydajne dru ­

gie „Turnieju żyw ych sz a ch ó w 1, ilustrow ane cde- 
kawde prze Ludmiłę Laniżankę Autor pom ysłow e­
g o  uitworu mimo prototypu, jaki znalazł w  „Sza­
chach11 Jama K ochanow skiego, potrafił mu nadać 
oryginalny rytm i w yraz. Specyficzny sposób ar- 
chaizowamia w łaściw y  autorow i „Z a  króla Jana11, 
w ystaw ionego z wielkiom pow odzeniem  na zeszło­
rocznej1 w ystaw ie poznańskiej, znalazł i tutaj w ła ­
ściw e zastosowanie. W ido.y isko to. w ystaw ione 
w  reżyserjd Antoniego P iekarskiego n,a dziedzińcu 
waw elskim  z okazji sprow adzenia zw łok  S łow ac­
kiego. zjednało autorow i ogólny poklask Rzecz na 
pisana jest z w erw ą połączoną z artystycznym  u- 
miarem i ilustruje w  sposób jasny i jędrny roz­
gryw kę szachow ą między P olską a Turcją.

Autor, który pracuje obecurie nad wykończeniem 
ciekaw ej powieścd, w ybiera się w krótce d o  Persjo, 
celem zebrania na miejscu potrzebnego materjału

J. L
——o----

— Z  TE A T R U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś i 
jutro kończy sw ą krótką a tak sympatycznie przy­
jętą gościnę Jerzy Leszczyński w  niezrównanej 
krotochw ili am erykańskiej „Jutro pogoda11, w  któ 
rej j ^ o  gra w yw ołu je  nieustające sa lw y  śmiechu. 
W  piątek w chodzi na repertuar jedno z najw spa­
nialszych a dość rzadko gryw anych dzieł Szekspi­
ra, tragedja rzym ska „K orjolan  \ W  krakow skim

stę Bloku Narodowo-Źydowskiego Nr. 14 u nas 
w Małopolsce, w b- Kongresówce zaś na listę 
Nr. 17. (b)

0 sytuacji w sjoniźmie
wielu przyjaciół w Angljj, trzeba było atołi 
uświadomić opinję publiczną o naszych dąże­
niach a tego ple uczyniliśmy.

Nowa deklaracja brytyjska nie stawia żelaz 
nego muru między nami. a Palestyną. Jest to 
tylko dokument papierowy. Widzieliśmy w hdsttf 
rji angielskiej wiele takich wypadków, kiedy 
po jednej uchwale nadchodziła druga, przeciw­
na pierwszej. Anglicy chlubią się tem, że czynią 
jeden kirok naprzód i natychmiast krok w tył. 
Angielska polityka kroczy zygzakami. Przez no 
wą Biała Księgę wszedł rząd angielski w kału­
żę- Ta Księga spowoduje rozłam wśród ludno 
ści arabskiej, czyni bowiem z arabskiego efen- 
diego —  biedaka. Coprawda Arabowie sądizą, 
że należy zwalczać sjonizm, ale nie w ten spo­
sób. jak to czyni rząd angielski. Kiedy minie bu 
rza protestów żydowskich rozpocznie się bu"

1 rza protestów arabskich. Przy tej sposobności 
Mberali i konserwatyści Anglji wykorzystają 
swoje wpływy. Obecna sytuacja w sjoniźmie 
nie doprowadzi cio tragedii, lecz może doprowa 
dzić do tragikomedii, albowiem Jestem przeko 
nany, że powróci status quo. Jestem przekona­
ny, że za 6 miesięcy zaproponuje się nam  kom 
promis i wszystko powróci do daw nego stanu. 
Jeśl' przyjmiemy kompromis, powrócą zmowu

i dawne troski o większe fundusze i o większą i* 
i migrację. Walka obecna rozpoczyna się w ko­

rzystnym momencie. ale zagadnienie brzmi: o 
. co walczymy? Ceł walki polega na tem, by do 

prowadził do celu. Nie chcemy status qu«. nie 
chcemy kompromisu na dawnych zasądach- 

 ̂ Sprawozdanie Simpsona jest anegdotą. W  Pale 
j stynie istnieje 16 miljonów dunamów ziemi, i 
! aby tę ziemię zbadać i powziąć decyzję, potrze 
i ba 20 małych koimsyj. któreby* p-acowały 
J przez 2 lata. Inżynier Rutenberg badał przez 7 

miesięcy górny bieg Jordanu zanim znalazł od 
powiędnę miejsce dSa zbiornika wody. Simpsoo 
był atcli tylko 3 miesiące w  Palestynie. Jego 
raport jest tylko dziełem turysty. Można się 
nim oczywiście posługiwać, ale nie można na 
jego podstawie wydawać wyroku. Ma on war­
tość anegdoty, felietonu.

Wkóńou zaznaczył Żabotyński. że pracę sjoni 
styczną należy oprzeć obecnie na zupełnie od 
miernych podstawach, niż to było poprzednio.

teatrze była ona grana tylko raz za P aw likow skie 
go w  trzecim sezonie po otw arciu now ego teatru 
z J. Kotarbińskim w  roli tytułowej. Obecne w y ­
staw ienie przygotow yw ane od szeregu miesięcy, 
pod kieruimki&n M Jednow skiego, z dekoracjam i 
M Różańskiego będzie w ięc pod każdym względem  
repertuarow ą nowścią Rolę tytułow ą Cajiiisa Ma»- 
cjusza K orjolan a odtwarza p. W  N ow akow ski, 
jeg o  matkę Woluimję p. Żm ijewska, zaś w  licznych 
rolach  męskich bierze udział ca ły  zespół bez w v- 
jąjtuk i liczne rzesze statysterji W  sobotę i nde- 

: dzieję popołudniu ukaże się tradycyjny „M łynarz
i jeg o  córka11. W  poniedziałek na przedstawieniu 
popularnem po cenach zniżonych p ow róci na re­
pertuar „P rzeprow adzka11 po przerw ie spow odo­
w anej w ystępam i gościnnetna,

— Z  TEATRU  R E W JI „B A G A T E L A " Dzaś V, 
dalszym ciągu rewja „W yb ory  w  Bagateli11. Pu­
bliczność rozbaw iona żyw iołow ym  humorem ske­
czó w  znajduej się w  kłopocie, kogo  w ybrać! Na 
następny program  zaprosiła dyrekcja bezkonku­
rencyjnego W yrw icŁa w  zupełnym now ym  reper­
tuarze, Kasa otw arta codziennie bez przerw y od 
godz. 10 rano d o  @od:z. 10 w ieczór.

AUTORKA POLSKA LAUREATKA NAGRODY 
NIEMIECKIEJ. Znana autorka dramatyczna polska 
pisząca po nietn ecko, Eleonora KaJkowska, autorki 
„Józefa*1, sztuki osnutej na tle sprawy Jakubo­
wskiego, otrzymała nagrodę honorową fundacji im. 
Kleista, przyznawaną corocznie za najlepsze utwory 
dramatyczne.

T E A T R  IM J. SŁOW ACKIEGO
Środa: „Jutro pogoda1*
Czwartek: „Jutro pogada*1 (ostatni pożegnalny 

gośc. wyst. Jerzego Leszczyńskiego, ceny zniżane).
„ b a g a t e l a -

Dziś i oodaJeauw: Rawpa „W yb ory  w JBagnUM’
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Obcy kapitał szuka Sskaty w Polsce
W  „E kspresie P oran n y m ' czytam y: Na zie­

miach poJjJdch baw i obecnie kilkanaście deiegacyj 
zagranicznych grup kapitalistycznych. zw iasecza 
francuskich, które przeprow adzają rokow ania w  
spraw ie udzielenia szeregu pożyczek przem ysło­
wi polskiemu.

Z ja w s k c  to  tłumaczy się z jednej strony zna­
cznym  w r  jeiem  zaufania kapitału zagranicznego 
óo  P olsk i, z drugiej zaś olorzym iem  nagrom adze­
niem kap ałów  w e Francji, dochodząeem  do 80 
tm ljardów  fran ków  w  z locie  i dewizach. D oprow a­
d z iło  to  d o  zniżki pryw atnej stopy dyskontow ej 
tak w ielk iej, żra niektóre pryw atne banki francu­
skie odm aw iają obecnie w ogóle  płacenia jakich- 
kohraek procentów  od lokow anych wpłat.

W y w o ła ło  to  ożyw ienie w  kierunku poszukiw a­
nia lokat zagranicznych. Obecnie planow ane jest 
na paryskim  rynku pieniężnym poczynienie szere­
gu lokat o  charakterze przem ysłow ym  w  A rgenty­
nie, A fryce  Południow ej, Juigosławji, C zechosło­
w a c ji i Polsce.

K oła finansow e francuskie zainteresow ały się 
w  P olsce  przedewszystkiem  nowem i m ożliw ościa­
mi inw estycyj w  przem yśle naftowym , zw łaszcza 
po przeprowadzonych ostatnio przez rząd bada­
niach naukowych, które rokują dobre wyniki. P o­
nadto część kapitału francuskiego zw róciła  uw a­
gę na dobre m ożliw ości rozw oju  naszego przem y­
słu cem entow ego i  pragnęłaby w ziąć udział w  dial 
szym rozwoju tego przemysłu. W reszcie  inne gru­

py przem ysłow e i finansow e, n ielylko francuskie, 
żyw o interesują się naszym przemysłem metalo­
wym, przedewszystkiem  cynkowym , a także elek­
trotechnicznym. Pewna grupa w łoska bada spe- 
cjlan ie  m ożliw ości dobrze rozw ija jącego  się prze­
mysłu sztucznego jedw abiu  w  P olsce.

Grupy te przeprow adzają  ob ecw e  badania i na­
rady, a po w yrobieniu  sobie należytego poglądu 
nas prawę, przystąpią do ściślejszych  robow an, 
zarów no z w łaścicielam i tyich gałęzi przemysł* 
w  Polsce, jak  i  z rządem.

Niezależnie od tego baw i w  P olsce  prezes w ie l­
kiej am erykańskiej firm y inw estycyjnej, M ac D o­
nald łngeeniering &»mp. w  N ow ym  Jorku, imż. 
Durham, w  tow arzystw ie szefa w ydziału  ba łtyc­
kiego tej firm y, p. J. B. K urow skiego. W spom nia­
na firma interesuje się g łów n ie inw estycjam i w  
dziedzinie budow y w ielkich  objeatów  i d ró g ’ V ’  
P olsce  pragnęłaby finansow ać na w arunkach kre­
dytow ych  budowę elew atorów , dróg; budow y mie­
szkań dla zw iązków  komunalnych iitp Jak w iado­
mo, firm a ta bierze znaczny udział w  rea lizow a­
niu rosy jsk iego t. zw. „planu pięcioletniego'1.

Jak zapewniają przedstaw iciele tej firm y, b y ­
liby oni skłonni do przeprowadzania znacznych 
inw estycyj w  P olsce  bez ob o  wiązu u ze strony 
zw iązków  komunalnych w ydaw ania obligacyj, kto 
rych lokow anie na rynku amerykańskim wskutek 
kryzysu napotyka obecnie na znaczne trudności.

Rzecz dotyczy nletylko Ropczyc,
ale Kemlsyj SzaeuRfccwycfe wogóle!

c z e k o l a d a  ś m i e t a n k o w a
f i  V  T O  S

P iszą nam z R opczyc:
W śród odzyw ających  się ze w szech stron g ło ­

sów , żądających zreform ow ania en lego  systemu 
pobierania podatków, a w szczególności sposobu 
ich w ym ierzania, uwydjń-iiaki się coraz silną, 
dążenia bądź to do ca łkow itego zniesienia Kom isyj 
Szacunkowych, bądź też do takiej ich rekonstrukcji, 
iżby  daw ały  gw arancję w iększej, aniżeli dotych­
czas, sumienności i objektyw ności w  sp raw ow a­
niu poruczonyoh im zadań, czego nieodzownym  w a 
runkiem jest w  pierw szym  -zędzie odpow iedni do­
bór  ludzi, a przedewszystkiem  m ożliw ie częste 
zmiany składu osob ow ego  K om isyj i w yelim ino­
wanie z nich w yp ływ ów  partyjnych z jak ie jkol­
wiek strony Szczególnie bowiem  smutną i szko­
dliw a jest rzeczą, jeżeli chw asty parlyjnictw a, tak 
bujnie rozplenione w  naszątn życiu publicznem, za- 
Kradną się do instylucyj urzędowych. Zwłaszcza, 
gdy są one pow ołane d o  decydow ania w tak don io­
słych sprawach, jakiem i są sp rtw y  podatkowe. W  
bardato w ielu  bow iem  wypadkach okazało się, żc 
Kom isje te nie d orosły  do  sw ego zadania, przyczy­
niając się sw oje mi metodami do  pogłębienia kry­
zysu gospodarczego i d o  pow iększenia rozgory ­
czenia. panującego w szerokich kołach społeczeń­
stwa.

Ilustracją tego stanu rzeczy jest poniekąd K o­
misja szacunkowa w  Ropczycach. Uderza w  niej 
przedewszystkiem  to, że pewna ilość  jei człon- i 
ków zasiada w  niej zupełnie bez przerw y jiuż od j 
przeszło dziesięciu (!)  lat, taka zaś „s ta b iliza c ja ’ i 
członków  prow adzi z konieczności d o  ca łego  sze- | 
regu nader ujemnych konsekwencyj. W  pierw szym  j 
rzędzie tacy „e ta to w i1 członkow ie dzięki zasiada­
niu w  K om isji przez d ługi szereg łat uzyskuią w  
niej g łos decydujący, tak, że K om isja staje się po- 
wolnem narzędziem w  ich ręku, a po zatem ta w ic- 
czystość nadaje im w  oczach ludności d o  pew ne­
go  stopnia charakteń w łodarzy podatkow ych, o 
których w zględy  niejeden musi się ubieg ić, któ- 
rym każdy boi się narazić, a których usunięcia 
nikt nie śmie się g łośn o  dom agać z obaw y, by 
śm iałości tej zbyt d ro g o  nie przypłacić. Prowadzi 
to pozałem  do pew nego, dla praw id łow ości proce­
deru w ym iarow ego bardzo .zkodiiw ego, zm echani­
zow ania prac Kom isyj. T acy  bow iem  stali człon ­
kow ie oijentu ją  się przew ażnie w edług poprze­
dnich w j m iarów, do których w ystarczy  im ew en­
tualnie „co ś  tam tylko dodać’ -, nie uw zględniając 
zmian, jak ie nieustannie w  życiu gospodarczem  i 
w  ruchu przedsiębiorstw  zachodzą i opierając się 
"edynie na sw oje j „n ieom ylncści“  w yp ływ ającej z 
«ch rzekom ego znawstwa stosunków. W ym ienione 

ow vże j konsekw encje obok  ca łego  zeregu tn-

Już przeto z tych w zględów  należałoby Kom isję 
tą „przew ietrzyć ‘ i w puścić d o  niej trochę św ie­
żego pow ietrza przez w prow adzenie do niej w  
m iejsce je j m urowanych i zasiedziałych członków  
ludzi nowych i obznajom ionych ze stosunkami g o ­
spód u uczeni i powiatu. Czas najw yższy !!!

Przem aw iają zatem także inne okoliczności, a 
w  szczególności ta, że niektórzy z tych stałych 
człon ków  są czynnymi członkam i, a nawet męża- i 
mi zaufania endecji i chadecji i, potrafiw szy w  j 
Kom isji zapewnie sobie w pływ  decydujący, clicie- |

(ku je  s l l y  1 z d r o w i e  m i l i o n o m  d z i t e l .

liby i czynie z niej instrument do  realizow ania pe­
w nych sw oich  haseł partyjnych.

Jak w yglądają W ymiary podatkow e przy takim 
stanie rzeczy, nietrudno sobie przedstawić. W y­
m ownym  przykładem  jest choćby ilość  osób  z po- 
 ̂v i atu 1'opczyckiego, w yczekujących godzinam i w  
korytarzach Izby skarbow ej w  dniach rozpraw  
nad rek urnami podatkow y ni, jak rów nież ilość 
w noszonych z tegoż pow iatu — w  W procentach 
ze skutkiem! — skarg d o  Trybunału Adm inistra­
cyjnego.

Nie trzeba dodaw ać, że najbardziej odczuwa cen 
stan rzeczy żydow ska ludność kupiecka i rzemie­
ślnicza, d o  której niektórzy z tych w pływ ow ych  
i stałych cz łon k ów  K om isji odnoszą się stale nie­
słychanie w rogo , angażując się z namiętnością w  
każdej z nią walce, ilekroć nadarzy się ku temu 
sposobność. Czy m ogłny kto sądzić, że panow ie ci 
potrafią w  K om isji szacunkow ej w yzbyć się wszel 
kich uprzedzeń i —  niby Temida z przepaską na 
oczach — kierow ać się jeaymC i w yłącznie zasa­
dami sumiennej i bezwzględnej rzeczow ości ? Fa­
ktem jest, że od  lat już. nietyiko zresztą ludność 
żydow ska, ale ca ły  niemal ogól kołata o zmiany 
składu oson ow ego Kom isji, ale bezskutecznie.

Tei a z jednak w  okresie przedw yborczym  przy- 
j pomi n ą my to znowu naszym władzom, gdyż za- 
; chodzi obaw a, że niektórzy panow ie zechcą w yko- 
i rzyslać te w pływ y dila celów  agitacji w yborczej.
I Narnzie ograniczyliśm y się d o  potraktowania 
i t<j sprawy jhmI kątem widzenia zasadniczymi, re- 

zeiw u jac sobie w  razie potrzeby na przyszłość e- 
wentuainc rozpatrywanie kwestji, ozy i ile niektó­
rzy członkow ie, trzym ający się tak kurczow o 
sw oich  krzesei w Komisji, stosują d o  siebie tą sa ­
mą miarę gorliw ością której próbki dają nam w  
sw ej działa lność' na terenie -ejże K om is" (im )

Ze światowych rynków zbożowych
Na rynkach zbożow ych  vciąż jeszcze nie w idać 

popraw y. Na rynku angielskim  panuje silna kon­
sternacja z pow edu dumpingu sow ieck iego; nde- 
ty lko sfery handlowe, ale też całe społeczeństw o 
jest poczynaniam i sow ieckiem i pow ażnie zaniepo­
kojone, poniew aż oznaczają oae ruinę dla ro ln i­
k ów  i robotn ików  rolnych  W. Brytanji N iezale­
żnie jednak od tego kuipcy angielscy zapytują o 
pszenicę polską, poniew aż pszenicę rosyjską ku­
pują tylko młyny na w yrób  najlepszych gatunków 
mąki, zaś poiską możnaby zużyć na w yrób  mąki 
dla potrzeb dom ow ych Ceua pszenicy na rynku 
szwedzkim  została ustalana dla m łynów  porto ­
w ych  na kor. 18,90, dla m łynów w ew nątrz kraju 
kor. 18,40 Odmosoe ceny dla żyta wynoszą kor. 
15,70 i 15^20. N otowania pozostałych  zbóż, a w ięc 
jęczm ienia i o w -a  utrzym ują się na dotychczaso­
wym  poziom ie. Na rynstu duńskim tendencja spo­
kojna, obroty  małe. Żyto polskie w  poszukiwaniu 
po cenach lekko zw yżkujących Żyto i pszenice ro ­
syjską oferują po bardzo niskich cenach. Dla ję cz ­
mienia pastew nego popyt os łab ł z pow odu  konku­
rencji kukurydzy. Na rynku estońskim podaż zbo­
ża g łów nie ze Stanów Zjednoczonych i Chile, brak 
natomiast ofert połukiefa. Ceny żyta polsk iego na 
rynku łotew skim  utrzymane, żyto sow ieckie tańsze 
bez tramzakcyj. Ceny na pszenicę rosyjską w yn o­
szą Hfl. 7,50 cif Ryga. Rząd łotew ski zakupił d o ­
tychczas ca 20,000 tomu żyta i ca 9,000 tonn psze­
nicy, z czego następnie sprzedane zostało młynom 
ca 9.000 tonn (łączcie  żyta 1 pszenicy). O broty na 
giełdzie w iedeńskiej oży w iły  się nieco, co  znala­
zło  sw ój w yraz w notowaniach. Specjalnym popy­
tem cieszy ła  się pszenica, chorej w iększe partje 
zakupiły m iejscow e młyny. Tranzakcyj tych dok o­
nano tow arem  krajow ym , dla pszenicy w ęgierskiej 
i ju gosłow iańsk iej b ia k  zainteresowania. Dla żyta 
tendencja słaba, jedynie tow ar w ęgierski był chę­
tnie nabywany. Ceny żyta na rynkn węgierskim  u-

rząd giełdy budaoeszteńskiej uchwała. Upoweżnia- 
jąca komisarza rządow ego d o  -nasiej kontroli tran 
zakcyj terminowych. Jest to duże ograniczenie 
sw obody obrotów  terminowych. W  Niemczech ten­
dencja na żyto i pszenice -łaba Istnieją pogłoski, 
z< rząd przygotow uje ustawę o  przyimusawem d o­
dawaniu do mąki pszennej około  19—20 proc. 
ki żytniej, oraz o  w ypieka -hleba z mąki żytniej 
i kartoflanej. Ceny pszenicy utrzymują się na d o ­
tychczasowym  poziom ie dzięki dobrem u zoyrow  
jaki znajdują zw łaszcza gatunki lepsze M imrter 
skarbu Rzeszy miał udziielić ostatnio p o n w o k o it  
na sprow adzenie z Gdańska 20 tyns. tona jrem iA -y 
po znużonym o 10 proc. d e  oraz 1000 to m  
Ruch na giełdzie praskiej jest bardzo żywy, 
zakojc zbożem zaczynają przybierać normalne 
miary, przycżem  tendencja oen nde ntaga pow a­
żniejszym wahaniom.

Na rynkach krajow ych obroty w  dalszym  ciągu  
niale, jedynie tranzakcje ekspw tow e są bardziej 
ożywione. \v dniu 24 bm notow ano za 100 kg. pa ­
rytet w agon W arszaw a w złotych: żyto 18,75 — 19, 
pszenica 27 — 2S, ow ies jednolity 20,50 — 2250
jęczmień na kaszę 20 — 21. brow arny '.'5 — 2650;
parytet Poznań 24 i 25 b u  : zyto 17,50 — 18, po*e- 
nica 23,25 — 25, jęczmień prcein. 19 2150, b ro ­
warny 25 — 27. ow ies 17 — -'9: parytet K raków ;

i pszenica dworska czerwona 28 28.50, biała 2f7___
I 27,50, targowa 26.50 — 27. ż y to  dw ojgjće 19 — 2(1 
J l.irgowe 18,50 — 19; fran<o stacja W ilno; żyto 18 

— 19, pszenica 21 — 26. owies 18 — 19, jęczmień
na kaszę 18 — 20, b row a n y  24 — 25

Bank Polski zapowiada osfrą cenzurę 
weksli

Tuk już donosiliśm y. B ml. Polski znstosoiwał
ur.leko idące oitrniuYżt-nia k:i.!vlo\ve w  tej for-aych przem aw iają przeciw ko zbyt długiemu za- i Irzymują się na dotychczasow ym  poziomie. Na 

crejm yw aniu  w  ko-uiisjach le g o  rodzaju  s p e c ó w ' , i wzmiankę zasługuje pow zięta ostatnio przez za- 1 mię, że do redyskontu przyjm ow ano mają być tył-
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M Ł O D Z IF Ż Y ! lx z c -« ’s-'ę dokładności i odrzu­
cajcie marne naśladownictwa. Gdy zadacie 
K A N O L D Y , musi każdy cukierek mieć napis 
KA.NO LD, a nie in.ny! 3567er

„Bfcte Księga** m  da się zrealizować
ko weksle z terminem płatności nie dłuższym .',ak 
2 i pól miesięcznym. Ograniczeniem tym nie pod- 
jpaają jedynie weksle z tylulu kredytu rolniczego, 
którego rnzd/.ialern zajmuje się jed\nie nieliczna | 
W ość banków

Niezależnie od skrócenia term inów wekslow ych, 
.zapowiedzią 1 Bank Polski js trą  cenzurę weksli 
przedklmkmyHi do redyskontu. co  wyelim inuje 
jsrowii dalsze rzesze osób i instytucyj korzystajn- 
Pvrn dotychczas z kredytu w ekslow ego w  Barn,ku 
Polskim . Zwłaszcza handel i przem ysł operuje 
dziś z reguły praw ie wekslam i 3. 5 i 6-m iesięczny- 
rai. jeżeli w ięc obecnie w eksli tych nie będzie 
M ógł zeskontow ać w  Banku Polskim , w eksle te 
Fużeć będą w  kasach kupców  i przem ysłow ców , 
dfczekując zbliżenia się ow ych  75 dni.

Zbytecznem by łoby  dodaw ać, jak pow ażne utru­
dnienia spraw i to w  życiu gospodarczem .

rrojBKt kodeksu postępowania cywil­
nego a potrzeby gospodarcze

K om isja praw nicza Izby P rzem ysłow o- H andlo­
w e j w  W arszaw ie pod przew odnictw em  p. Lan- 
Brua rozpatryw ała projekt kodeksu postępowania 
Cywilnego, opracow any przez K om isję K odyfika­
cy jną  R zeczypospolitej Polskiej. P o  dyskusji, w  
której zabierali g łos radcow ie: K obyliński, Lan- 
dau, Neniekl i P orow sk i kom isja uchwaliła, iż nie 
zbędne jesi przedstawienie p. m inistrowi Spraw ie­
d liw ości rawag Izby d o  pow yższego projektu N aj­
w ażniejsze z tych uw ag dotyczą projektow anych 
[przez Izbę andan, m ających na celu przyspieszenie i 
B p -' zcaenie postępow ania cyw iln ego  i oparcie 
yr zysrłego kodeksu o  postulat zdecydowanej o- 
chrom  praw  w ierzyciela . W  szczególności komisja 
w ypór ńodziała się za znacznem rozszerzeniem za­
kresu spraw , W których sądy p ierw szej instancji 
n o t 1 by zaopatryw ać w yrok i rygoram i natyćh- 
*!■’ -,i,w ej w ykonalności, oraz za ustaleniem zasa­
dy", iż w yrok i d r o ż e j  instancji są z reguły w yk o ­
nalne... (P rojek t nie prztw aduje naprzykład ry ­
g oru  Ba&yebosaastowej w ykonalności w y ro k ó w  w  
spraw ach w ekslow ych  łub z ob ligów  nołarjal- 
tiych. W yroki drugiej Instancji, o  ile  zostały za­
skarżone J o  S ą łu  N ajw yższego z regały  nie u lega- 
jfą w ykonaniu). W  sposób  zdecydow any ograniczyć 
n ajeży  wypadki w znow ienia postępow ania, tj. na­
ruszania już praw om ocnych  w yroków . N ależy o- 
gran irzyć d o  uńmmiun kategorję zażileń , które 
tnogą być  w noszone oddzielnie do  apelacji. Intere­
sy bezpieczeństw a obrotu  zdecydowanie w ym aga­

j ą  utrzym ania francuskiej zasady, iż dow ód z pi­
sma ty lko pisemnie może być  obalony. W  wyniku 
rozw ażań kom isja stanęła na tym stanowisku, że 
jakkolw iek  uążyć należy d o  jaknajszybszego zuni­
fikow ania ] stępów. nii cyw iln ego na obszarze 
ca łeg o  pa i' -tw a, to  jednakże w yda nie now ego k o­
deksu z purktu widzenia gospodarczego o  tyle 
ty lk o  uw ażać b j M e  można za nożądane, o  ile bę­
dzie on oparty na zasadach, zapewniających, iż w  
praktyce now e p u lp o w a n ie  odpow iadać będzie 
J7 tc 'esom  życia.

Przywóz towarów reglemenfowanycłi
Izba przem ysłow o- handlowa w  K rakow ie za­

w iadam ia firm y interesowane że M inisterstwo 
przem ysłu i handlu w yznaczyło ostatnio kontyn­
genty przy w ozow e na następujące artykuły; sa­
m ochody osobow e z Danji. orzechy z Francji, ro ­
dzynki z Grecji, korynłki z Grecii. śliw ki świeże 
z Jugosław ji, w inogrona z Jugosławjii, śliwki 
suszone z Jugosław ji. orzechy z Jugosław ji, kon­
serw y rybne z Jugosławji.

Firm y, tóre reflektują na uzyskanie zezw o­
lenia przy-wozu w ym ienionych tow arów , a które 
nie w niosły  dotychczas podań o przydział łych ar- j 
tykułów  z kontyngentów IV . kwartału, zechcą i 
bezzw łocznie nadesłać dotyczące podania do Izby 
przem ysłow o- handlow ej w  K rakow ie

Obrady Komitetu Crspodarczego Ligi 
Naroddw

G ospodarczy rvomitet L igi N arodów  rozpoczą 
onegJnj w Genewie sw e obrady. Na porządku 
dziennym stoją kwestje celne, a m ianow icie g łó ­
wnie wnioski w spraw ie uzyskania zawieszenia 
b .on i między pnńslwami w dziedzinie celnej. Jak 
w iadom o, sprawa ta rozpatryw ana była na mię­
dzynarodow ej konferencji celnej, która odbyła się 
w  marcu br.. a Komitet G ospodarczy L ig i N aro­
dów  opracow ać ma konkretne w nioski dla drti 
8*®j koincrencji . elucj. W  tym celu  om zy na t

Paryski korespondent >,Hajntu‘‘ ogłasza opin 
ję wybitnych prawników w sprawie niektórych 
postanowień Białej Księgi. I tak zakaz zakupy 
wania gruntu w Palestynie jest niemal nie do 
zrealizowania. Np- Pica jest towarzystwem an- 
gielskiem, na jej czele stoi baron Rotschild. Za 
kaz kupowania gruntów przez to towarzystwo 

musiałby wywołać proces:, albowiem statuty 
tego towarzystwa są zatwierdzone przez rząd 
londyński. To samo może śię odnosić do Agen­
cji Żydowskiej, której statuty są również za­
twierdzone przez rząu angielSKi. Trudno sobie 
także wyobrazić, by naprzykład nie pozwolono 
obywatelom amerykańskim zakupywać grunta 
w Palestynie, bo musiałoby to doprowa­
dzić również do procesu, a nawet konfliktów 
wobec wyraźnego brzmienia układu angielsko- 
amerykańskiego w sprawie Palestyny-

MacDiwald i Henderson niebyli 
powiadomieni o Białej Ksiedze?

Brytyjski min- spraw zagranicznych Hender­
son oświadczył, że o wydaniu Białej Księgi w 
sprawie palestyńskiej dowiedział się z pism. 
Podobnie MacDonald miał oświadczyć, że przed 
ukazaniem się tej Księgi nie był o jej treści po­
wiadomiony.

Ko wy lisf ńrof. Weizmanna
J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Dyrektorium Żydów 

skiego Funduszu Narodowego opracowuje od 
powiedź na sprawozdanie sira Simpsona-

Dr. Weizmann zwróci? się z apelem do współ 
pracowników Żydowskiego Funduszu Narodo­
wego, w którem powiedzianem jest m. in.: Je­
stem przekonany, że logika faktów działać be 
dzie na naszą korzyść, jeśli będziemy przygo­
towani do wyzyskania wszystkich okazji na­
bycia ziemi w Palestynie. Wzywam W as, abyś 
cie óowiedlj światu że naród żydowski uzbro­
jony jest w tę samą wytrwaiość, co i inne na­
rody przy przezwyciężaniu przeszkód, które 
stoją na drodze do odbudowy Siedziby Naro­
dowej Ostatnie oświadczenie angielskie jest 
nieszczęśliwym dokumentem, nie tyle z powodu 
brzmienia, lecz przedewszystkiem ze względu 
na ogólne wrażenie. Duch tego oświadczenia 
stoi w sprzeczności z tradycjami Anglji, to też

przekonany jestem, że wcześniej czy różniej o- 
świadczenie to będzie poddane rewizji w kie­
runku uzgodnienia z tradycją angielską. Zakup 
ziemi nie całkowicie został zabroniony Obrół 
ziemią będzie dozwolony za zgodą Komisji (flc. 
rozwoju rolnic \va. Znaczne obszary nabyte o  
statnio przez Żydowski Fundusz Narodowy nie 
zostały jeszcze zapłacone Również meljoracj* 
gruntów wymaga znacznych funduszów. Naj- 
donioślejszem zadaniem w chwili obecnej jest 
realizacja zawartych prowizorycznie umów ku 
pna‘‘.

bis! baron? Rofschilda 
da prezydent? Weizmanna

Baron Rotschild wysiał do prof. Weizmanna 
oświadczenie w sprawie obecnej sytuacji w Pa 
lestynie. Oświadczenie to ma ukazać się w naj­
bliższych dniach w „Times".

W  najbliższym czasie spodziewane jest oś" 
wiadczenie Leona Bluma w sprawie polityki pa 
lestyńskiej. rządu angielskiego.

U/aad Leumi prchlamuir zbiórkę naro­
dowa na Keren Kajempin

J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Waad Haleumi ogło­
sił odezwę do narodu żydowskiego jako odpo­
wiedź na zawarte w sprawozdaniu sir John Ho 
pe Simpsona ataki na Żydowski Fundusz Na­
rodowy. W  odezwie tej powiedzianem jest m- 
jn.: „Waad Hal uuni wzywa społeczność żydo­
wską do odparcia godną odpowiedzią ataków 

na najcenniejszą i najpopularniejszą instytu­
cję naszego narodu. Wyzwolenie ziemi naszych 
przodków opiera się na zasadach słuszności 1 
sprawiedliwości. Keren Kajemeth nierozerwal 
nie złączony jest z sercarm" mas żydowskich na 
całym świecie- Waad Haleumi wzywa naród 
żydowsk' w Palestynie i w' Krajach d aspory do 
wyrażeń1 i  iswego przywiązania do narzędzia 

wyzwoiema naszego kraiu przez kampanie ma­
sową na rzecz Żydowskiego Funduszu Naro­
dowego w dn. 2 listopada. N!ech w tym dniu 
każdy Żyd podwoi swą ofiarę dla Keren Kaje 
meth i w' ten sposób złoży dowód, że Palesty­
na jest wieczną własnością narodu żydowskie­
go".

członkow ie konferencja ankietę, a odpow iedzi na 
tę ankietę służą obecnie Kom itetowi ja k o  podsta­
wa dyskusji. Pozatem znajduje się na porządku 
dziennym kwest ja  klauzuli najw iększego uprzyw i­
lejow ania ceLnego. Podczas jesiennej sesji L igi 
N arodów  pośw ięcano tej kwcstjii dużą uwagę, ale 
nie zdołano doprow adzić d o  jakiegoś m ożliw ego 
d o  przyjęcia kompromisu. U chw alono w obec tego 
w ezw ać Komitet G ospodarczy d o  podjęcia badań 
w  tym kierunku i upow ażniono go d o  zasięgnię­
cia opin ji rzeczoznaw ców .

TURECKI BAN K  PAŃ STW O W Y  W edług donie 
sień półofiojalinego dziennika „ M ii l je t p o w s t a n ie  
w niedługim czasie \\ Angorze Turecki Bank Pań­
stw ow y; kapitał zakładow y Banku, który według 
pierw otnego planu miał w ynosić 50,000.0u0 L. tur., 
a następnie 25,000.000 L. tur., ustalony będzie przy­
puszczalnie na 15 mdlj. L. tur , z czego tylko 1/5 
obejm ie rząd

U ST A W A  JUGOSŁOW IAŃSKA O U PADŁO ­
ŚCIACH. Ustawa jugosłow iańska, dotycząca upa­
dłości i nadzorów  sądow ych, która w eszła w  życie 
z dniem 1 maja 1930 r., została opublikowana w  ję ­
zyku franuusKim w  zbiorze kodeksów  zagranic? 
nych przez p. A. Pedone.

UPADŁOŚCI W  NIEMCZECH I CZECHOSŁO­
W ACJI. W  tych dniach zawiesiła w ypłaty  fahry 
ka sukna B o  nhard Li+zner G. m. b. H. w  (irimmit 
schau w  Niemczech. P assy  wa przedsiębiorstw  a 
w ynoszą 500,000 marek mem. Fabryka zatrudniała 
300 robotn ików  R ów nież półka akcyjna „D ie 
VogtIaendiscbe Bleacherei und Apj returao^ialt A. 
G.‘ ‘ w  W eischlitz zaw iesiła  w ypłaty. K apitał za­
kładow y tow arzystw ? w ynosi 806.000 marek mem.

Istniejąca od r, 1801 firma „J ose f E lavaty“  w  
Czechosłow ai j i  popadła w  trudności płatnicze i 
zaw iesiła  w  tych dniach w ypłaty  P assyw a przed­
siębiorstw a w ynoszą 1,2 miljona k oron  ffgffd ich, 
aktywa zaś tylko 850y0iX> kor. c ł

mHli
Środa, 29 października

K raków  (313) 11‘40 Przegl. prasy (P A T ). 11‘58 
Sygnał, hejnał. 12‘10 Gramaf. 13*10 Kom. meteor. 
15 Kom. gosp. 15 50 Odczyt rządow y. 1615 Dla dzie 
ci („B ieuronka“ , „P iotruś", ,p iania —  ku ia ‘ ‘ . 16 45 
G iam of. 17 Kwadrans harcerski. 17T5 Odczyt pt.: 
„O  sztuce ludowej w  P olsce" 17 45 Koncert (Korin- 
gołd, D worzak, Brahms). 18‘45 Rozm ait. komun 
19T0 Giełda rolin. 19‘25 Gramof. 19'35 Dziennik pra­
sow y. 20 Odczyt pt.: „Zaduszki polskie na cmecita 
rzaoh paryskich" — w yg ł J. Pietrzycni. 20*15 Fec- 
jet. pt. p u d o w i  artyści na św iecie i u nas“  —  
w ygł. p J. Orynżyna. 2030 K oncert (M oniuszko, 
Poncie]Ii, Prosm ak). 21‘10 K wadrans liter. (Bart­
k iew icz: „M atczyna dała"). 21‘2ó D. c. koncertu 
(Bossi, M ussorgski, W agner, Szym anowski). 22 
Fełjet. pt R u r o w a n y  joaker w  partji" — w ygi 
nadkom. poi. J. M isiew icz 22(15 G ra m ol 22*50 
Komun. 23 II ezęść rew ji „Z w arjow an y  l,ar“  z te­
atru „U śm iech W arszaw y". 24 Hejnał.

K atow ice (408.7) 1140 P A T  11*58 Sygnał, h ej­
nał. 12*10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. l-“ 30 Radjjo- 
krenika, 15 I^om. gosp- 15*20 kom un. 15*50 Odczyt 
rządow y. 16*15 D ła dzieci (p. K raków ). 1645 G ra­
m o l 17*15 OdlczyL 17*45 K oncert (p. K raków ) 
18V 5 Od-cdinea pow ieści. 19 Rozmrat. 19*15 P og a ­
danka dla gospodyń. 19*35 Dziennik rad jaw y. 19*56 
Komun. 20 Odczyt. 20*9* K oncert (p. K raków ). 
22 Fełjet (p. K raków ). 22*15 Gramaf. 22*50 K om ar 
28 Skrz poczt, framc.

Lwów (38b.l) 1140—24 p. K raków.
Wiedeń (516.3) 15*20, 19*36, 22*29 M*»Ł 
Budapeszt (150.5) 12*05, 1T30, 19*35, 22*45 Ma 
Konigswusterbauc *  (1635) 16*3^ 1 9 %  21*10

iŁm.
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Upajający poemat śpiewu r m uzyki!^  cbory a nadewszystko śpiew n a jw  i , k sz e g o  ś p ie w a k a  I  H I I I  R  r .  U » 'H »  H (HI D  D  E V  V  S
d o b y  ws„ół<:zetnej  z u p e t y  M e tn  pul i ian w  N o w y m  Yorku U f s W I l Ł  11 U  D  t g  I I D u E  I  I  J t  
k t órego  g łos  pOTwał olśn ł i zaci  w y c i ł  ta łą  zii mię  -  k u z y k ę  d orob i ł  s ł y n n y  k o m p o z y t o r  o p e r e t e k
F l t T K l f i R  1 w ni f u i a l nyc l i  b a r w a c h !  — Takiej  w y s t a w y  -  takiej muz yk i  takiego śp e w u  

• U L l I R H i  lai.iei gry - uie widział  jeszcze świat !  . z eds  rzedaż

Upajający poemat śpiewu i muzyai;

PjESjjjflBZ OflR bile'ów  w kasie teatru od i 1-ej do 1 ej

Nad n fm w y m  srcffm  w Alsćcrf
(Korespondencja wiosna)

A kw izgran, w październiku.
Straszni katastrofa w  A K dorf w yw oła ła  w Bru­

kseli w strząsające wrażenie, gdyż teren, na któ­
rym leży  kopaLiia W ilhelm , >ozoslawał przez k il­
ka łat po w ojn ie pod zarządem B tlg ji i wiele Bru- 
k sd ezyk ów  zna tamte strony doskonale, jest to 
bow iem  pas graniczny K orzystając pi zelo z za­
proszenia znajomych, którzy w ybierali się autem 
aa m iejsce katastrofy, pojechało n z nimi. 1’ i'ó'sio 
ma w schód, droga na Ltnden i l.iege  popędziło 
anto. Kratka odpraw a na granicy z okazaniem nie­
zbędnego tryptyku, i wkrótce znaleźliśm y się w  
A kw izgranie, skąd już ty 1 *.co kilka k ilom etrów  
d zie liło  nas od miejsca katastrofy.

N areszcie A lsdorf. Mila osada w pożółkłej zie­
leni drzew , z czyslem i domami robotników , gdzie 
jeszcze w e w torek ramo o  godzinie 7,24 panował 
cichy spokój. Część górn ików  zeszła już daw no 
Qf. pracy  dziennej, inni, zdoław szy się już umyć 
p o  pracy nocnej, spali nief -.asobliwie O godzinie 
7,24 życie w  kopalni płynęło zw ykłym  trymem 
zjeżdżały i w yjeżdżały  na pow ierzchnię windy szy­
bów  Anna I i Anna II, po nadszj biu uw ijali się 
robotni c y j  nawierzchni, lokom otyw y przełączały 
ładow ne wmgony. O godx. 7,25 z szybu Amna II 
strzelił słup ognia i dymu i nastąpił moment stra­
sznego zniszczenia Pod ziemią zaw aliły  się gale- 
rje i kom ory, grzebiąc kilkuset górników , nad zie­
mią w szystko zostało złamane, skruszone, starte 
na proch. Ru nęła w ieża ekstrakcyjna, winda zer­
wana pogrążyła się w czeluść, cały  długi budynek 
adm inistracyjny przedstawia jędrno w ielkie rum o­
w isko, z którego w ciąż jeszcze w ydobyw a się za­
bitych.

W ok ół szybu Aur a II pustka. Całe tragiczne ży­
cie m ieszkańców A lsdorf u skupiło się w szybie 
Arna 1, gdzie skoncentrowana została akcja ratun­
kowa. N adbiegły już drużyny ratunkowe z dale­
kich nawet stron, z kopalń westfalskich, karne, 
świetnie zorganizow ane i w yekw ipow ane. Winda, 
która zw ykle w yciągała .n  powierzchnię tvlko 
w ęgiel, dziś spuszcza w doł ludzi żywych, a w y ­
ciąga raz po raz trupy. W  ubocznej izbie urządzo­
no plac opatrunkow y Lacz lekarze czekają bez­
czynnie. Rannych odstaw iono już do szpitali, a te­
raz w ydobyw a się tylko zubitych. W ychodzę z bu­

dynku i teraz dop iero w idzę -a nadszybiu szereg 
skrzyń nakrytych nerkami Tu i lam stoi „srliupo ‘ 
1’ odciiodz.1 i, okazuj ic moją legitym ację dzienni­
karską, zdejmują kapelusz przed tym tragicznym 
szeregiem martwych m ęczenników pracy. Liczę 
skrzynie. W ymaga to dłuższego czasu. Jest ich już 
201, a coraz przybyw ają dalsze.

Przyłączam  się do di użyny, która w łaśnie w y ­
niosła i ustawiła w szeregu kilka skrzyni i pytam 
przodow nika:

— Ilu jeszcze może być pod ziem ią?
— Apel wykazał, że pow inno ich być jeszcze zc 

30 tu.
— Czy mogą być żyw i?
Uśmiechnął się smulni£J a ten uśmiech zamienił 

się na jego czarnej skupionej tw arzy w bolesny 
skurcz.

— Dziś nad ranem przestaliśm y w ydobyw ać ży­
wych.

W pewnem oddaleniu od szybu, oddzielona odeń 
szeregiem „schupe", stoi girupa tych. którzy, pra­
cując w chw ili wybuchu w m iejscach oddalonych, 
w yszli cało. Nie odeszli do dom ów , lecz sioją  czar­
ni w  milczeniu, oczekując na w iadom ość o tow a­
rzyszach Raz w raz podbiega do tej grupy urzę­
dnik i rozdaje między oczekujących ulotki, pisane 
na maszynie biuletyny, na których lisia nazwisk 
pos .rzebanych w  czeluściach górn ików  wydłuża 
sio raz po raz. Gromada stoi, jakby obojętna, nie­
ruchoma. zwarta Nie padnie w niej and jedno sło ­
wo, tylko od czasu d o  czasu odezw ie się w est­
chnienie, ciężkie, jak głaz,

W  tej chw ili w ybiega z budynku jeden z rato­
w ników  i śm ieje się przeraźliwym , szatańskim 
śmiechem. Za nim w ybiega dw óch  innych, obejm u­
ją go, w sadzają do ambufhnsTf który szybko odjeż­
dża Oszalał.

P ow o li odfchodzę od tej gehenny i przez szeregi 
to ió w  kolejow ych, pom iędzy wagonam i w ydostaję 
się na otw arte pole, by dojść d o  rozw alonego szybu 
Anna II, oddalonego o jakieś półtora kilometra. 
Z trudem postępuję naprzód w śród coraz w ięk­
szego zniszczenia i podchodzę do grupy mężczyzn, 
uw ijającej się wśród rumowisk. Jest w  tej grupie 
i dyrektor kopalni, dr. Braus. Nie wiem po raz

który  już o p ow ia d a ,  żc dziwnym  zbiegiem e.koliez- 
no:.ci zn a jd ow a ł  się w  chw il! k rilas l ło ly  w odda­
leniu o k o ło  1500 m. od szybu Anna !1 i w łaśnie  
pa.li /.vl w  Lę slron.ę gdy nagle, spos lrzeg l  slup 
ognia, który  w ystrzeli! z szybu na w y s o k o ś ć  wie- 
ż\ kolońskie j ka lcd ry  Itó Ynorzwsuje z wnętraa 
ziemi dobył się jęk i w slrząs i w jednej chw ili 
w szystko przed jeg o  oczym a zaczęło się rozsy­
pyw ać w gruzy. «*

A teraz: co  by ło  przyczyną katastrofy? Czy na­
prawdę wybuch 200 kg. dynamitu m agazynowane­
go pod ziemią dla rozsadzania skal? Trudno to 
będzie ustalić, ale z lega, co  opow iada jeden z u- 
ralow anych, można w nioskow ać, że nie jest w y­
kluczone, iż przyczyną był wybuch gazów . B yło 
ich 10 razem ze sztygnren  w .ch w ili wybuchu. Ga- 
len-ja, w której się znajdowali, zawaliła się i ol- 
bizym ie złom y odcięły  im zupełnie odwrót. Za­
nim zdołali się zorientow ać w  sytuacji, poczuł w 
gardle duszący7 smak gazu Ale w  takim razie mu­
siał się znajdow ać w ich zamknięciu jak ś otw ór, 
którym  ten gaz się przaciskał^N iektórzy osłabli 
z miejsca, inni jednak rzucili się na poszukiwanie 
otw oru i pd,nalezi' go. W ów czas rozebrali się zu­
pełnie i ubraniami zatkali jak najszczelniej otw ór, 
zamykając dop ływ  gazu. Kilka godziu czekali na 
ratunek, aż się doczekali i w ydobyci zostali lek­
ko zatruci na powierzchnię

Dynamit czy gaz? Dwa m agazyny dynamitu sr 
nietknięte. D o trzeciego nie zdołano jeszcze d o ­
trzeć Nie zmieni to jednak faktu że katastrof* 
pochłonie przeszło 300 o fia r  M. S-t.
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STEFAN ZWEIG

Antykwarz Mendu
Z „Małej kroniki" życia 
Przekład Leona Templera

Nakładem „Lnsel- Y erlag1' ukaże się no- 
-vy tom nowel i szkiców  Stefana Zw eiga 
zatytułowany skrom u „ „M ała kronika1'. Z 
tomu tego drukujem y poniżej w przekła­
dzie jedną z m istrzow skich nowel, której 
osnow ą jest w zruszająca, piękna op o ­
w ieść o  antykwarzu żydowskim .

Znów  znalazłem się w  W iedniu, a kiedy w ra ca ­
łem z odw iedzin w  jednej z dalszych dzielnic, nie­
spodzianie spetkał mnie deszcz ulewny który bi 
czwn w u goci gnał ludzi prędko w  bram y i pod 
dachy. I ja  też spiesznie rozglądi tąlem się za 
schronieniem. Na szczęście czeka w7 Wiedniu na 
każdym rogu ulicy kaw iarnia — w ięc /  ociekają­
cym  już kroplam i deszczu kapeluszem i porządnie 
zmoczonemu pnecami uciekłem się do najbliższei. 
napi zecawko. W nętrzne lokalu  ok aza ło  się typow a 
wiedeńską kaw iarnią przedm iejską prostego, sche­
matycznego niemal p akroju, bez tych modnych, na 
sposób niemiecki dokonanych adaptacyj lokalów  
z muzyką w  śródm ieściu. Przeciw nie — całkiem 
starowiedeńska kaw iarnia, m ieszczańska i pełna 
małyud ludzt, którzy konsumują w ieoej dzienników 
niż pieczywa Teraz, w  godzinę zmierzchu było  
w praw dzie i tak już duszne pow ietrze zasSoifte cdę- 
żkieml, błękitnemi obłokam i dymu kaw iarnia jed 
nak czyniła w rażenie czystego lokałiu, błyszczące 
g o  w yraźn ie nowem i ak= amutmemi kanapami i a- 
łum iniow o- jasną kasą. W  pośpiechu nie potrudzi 
tern się przeczytaniem nazw y kaw iarni, bo  i  po 
e ó i?  1 oto  siedriałem  sobie w  cieple i patrzałem 
eiwderipdiwie praż tu t szyby, kiedy natefjny

deszcz raczy7 przesunąć się o  kilka Kilom etrów  , 
dalej. i

Siedziałem tu więc bez zajęcia począłem już 
popadać w leniwą ow ą bierność jaka się każdej 
praw dziw ie wiedeńskiej kaw iarni w niewidoczny 
sposób udziela narkotycznie Z ow ej próżni uczu­
cia przyglądałem  się poszczególnym  ludziom, któ­
rym sztuczne św iatło zadym ionego lokalu niezdro­
wą szarzyzną ocieniało oczy. Przypatryw ałem  się 
dziew czynie za kasą, jak mechanicznie rozdziela 
na tace kelnerom cukier i łyżeczki, w półjaw ie i 
nieświadom ie odczytyw ałan  najzupełniej obojęt­
ne plakaty na ścianach, a ten rodzaj przytłum ie­
nia czynił mi n;emal d abrze, Ale nagle w  osob li­
wy sposób zerwałem  się z tego półsnu, — poczęło 
się w e mnie nieokreślone jakieś niespokojne, w e­
wnętrzne poruszenie, tak, iak zaczyna się drobny 
ból zęba, o którym nie w ie się jeszscze, czy pocho­
dzi z lew a, czy  z prawa, z dolnej czy górnej szczę­
ki. Czułem tylko przytłumione najnięcie, niepokój 
duchowy. Bo nagle — nie m ógłbym  pow iedzieć 
ozem — uświadomiłem sobie, że musiałem tu już 
być przed laty i  że łączy mnie jakieś wspom nie­
nie z temi ścianami, krzesłami, stołam i z tą obcą 
zadymioną przestrzenią.

A le im bardziej poganiałem w olę, by to w spom ­
nienie ogarnąć, tern złośliw iej ześlizg iw ało się i 
cofało. — niby morska żiagawka, niepewnie św ie ­
cąc na najfajniejszym  spodzie św iadom ości, a jed ­
nak nie d o  ujęcia, nie do pojmania. Daremnie cze­
piałem się zw rokiem  każdego przedmiotu urzą­
dzenia. O czyw iście, niejednego nie zr.ałom wcale, 
jak np. kasy z jej chrzęszczącym  automatem, ani 
tego brunatnego obicia ścian z niby — palisandro­
w ego  drzew a, w szystko to musiano dem ontować 
potem dopiero. Ale przecież, r le  przecież byłem już 
tu przed dwudziestu laty i przedtem, tu za jm ow ało 
mnie coś bardzo i w ytężało moją uwagę tutaj [ 
tkwiło ukryte w niewiaooaiem, jak ćwiek w drze- |

wie, coś 2 w łasnej mojej, daw no już ząrośniętej 
osobow ości. Gwałtow nie wytężałem  ł w ysyłałem  
w szystkie zm ysły w przestrzeń a zaaazem we w ła­
sne wnętrze — a jednak, rzecz przeklęta! nie mo­
głem go dosięgnąć, tego przebrzm iałego, we mnie 
samym zaginionego wspomnienia.

G niewało mnie to, jak gniewa zawsze, jeśli w ła ­
sne cia ło  nie jest posłuszne w oli, jeśli to odm ów ie­
nie posłuszeństwa zw raca uwagę na niedostatecz­
ność i niedoskonałość naszych sił duchowych. Ale 
nie wyrzekałem  się nadziei, że jednak przecież o- 
garnę jeszcze to w spom iernie Musiałbym tylko, 
wiedziałem  o ten>, w ręce dostać mały haczyk w ęd­
ki. by na w ierzch w ydostać to w miii i* zapomnie­
nia ukryte wspom nienie; bo pamięć moja jesl oso  
b liw ćg o  rodzaju; dobra i zła zarazom. z jednej 
strony przekorna i uparta, ale też znów niewy­
powiedzianie w ierna C hętiie w mroki sw oje en ło ­
nie jądrc istoty zarów no wydarzeń, jak i w idzia­
nych twarzy, rzeczy czytanych i przeżytych, nie 
w ydając ze swych pod/iem i niczego — bez przy­
musu, jedynie na przyw ołanie w oli. Lecz w ystar­
czy mi tylko najpobieżniejszy punkt oparcia, w ido­
kówka. kilka liter na kopercie, pożółkły arkusz 
gazety, a natychmiast zapomniane, drżąc niby na 
wędce ryba, dobyw a się z m roczno poruszającej 
się powierzchni, całm e n istne i zm ysłowe Znam 
wtedy każdy szczegół o  człow ieku, natychmkie* 
poznaję każdy szczegół krajobrazu, b irw ę  źrenl 
cy, usta, a w  ustach znów  —  lukę w uzębieniu na 
lew o, obnażajaca się w  śmiechu, no i łam liw y 
rytm tego śmiechu i jak się wąs przyterr. rusza 
jak inna nowa tw arz w yłania się z tego śmiechu — 
wrszystko to w idzę potem natychmiast w pełnej w i­
zji i znam na lata cale każdn słow o, jakie mi ten 
człow iek opow iadał kiedyś. Zaw sze jednak, by w i­
dzieć i czuć rzecz prziśzłą  naocznie, trzeba mi 
zm ysłowuj podniety, drobnoj pomom i zrrzywlsto-
śd ( C i  o.).



Lisi z Tarnowa
Kuch sj«nist\c‘zDj. — Z e  Stow. K upców . — K onfe­

rencja i u« ulidzka. — Z kroniki. — Z  Sądu.
Konutct Lokalny O rganizacji Sjóńskiej przystą­

pił, dla ożyw ienia ruchu ideologicznego, do urzą­
dzania stałych tygodniow ych -wieczorów dysku­
syjnych. P ierw sze zebranie odbyło  się przy nader 

•lićznym udziale sjonistów  w szelkich odcieni. Po 
zagajeniu w ieczoru przez tow. H. Spdelmana w y­
g łosił w yczerpujący referat nt „Aktualne proble­
my w sjondżmie“ tow . D r Choroet. "W dyskusji 
pytem aw iali tow  M. Schweber, W olf, Leser i  Inż. 
Rosenblat

Staraniem Tarbutu w y g ło s ił tow . N eiger dłuższy 
referat o  obecnej sytuacji w  sjoedźmie.

Z in icjatyw y Stow. im. Pereca pow stało  w  na- 
szem mieście K o ło  P rzyjaciół Żyd. Instytutu Nan- 
k ow ego J iw o  we W ilnie, m ające na celu materjal- 
ne i m oralne w spieranie instytutu Z inicjatyw y 
K oła odbyła się akademia, na której tow . red. B. 
Zangen w yg łosił rełerait nt. „Ż ydow sk i ln stytit 
N aukow y i je g o  cele**.

Stow. Kuipoów czyni obecnie usilne starania ce­
lem uzyskania kredytów  dyskontow ych dla kup 
eów dr poszczególnych instytucjach bankow ych W 
tym celu odw iedziła delegacja Stow arzyszenia dy­
rektora P ow szechnego Banku Z w iązkow ego p. 
Taubeuschlaga, który  przyrzekł delegacji prow a­
dzenie liberalniejszej polityki kredytow ej wobec 
sfer kupieckich. Nadto zostały poczynione odpo­
wiednie kroki w  M iejskiej K asie Oszczędności ce­
lem skłonienia dyrekcji, by  uruchom iła oddział 
rymesowy. Istnieją uzasadnione nadzieje, iż sta­
rania te zostaną uwieńczone pom yślnym rezulta­
tem.

P od  przew odnictw em  starosty SkW arczyńskiego 
odbyła  się u nas konferencja k ierow n ików  zw iąz­
ków  inwalidzkich z pow iatów : T arnów , Brzesko 
D ąbrow a, Jasło, Mielec, P ilzno i R opczyce dla o- 
m ów ienia niektórych spraw  inwalidzkich.

Ptrzy ul L w ow sk iej 9 w ybuchł pożar w  budyń- : 
kach znajdujących się na podwórzu, Dzięki stara­
niom tarnow skiej i m ościcklej straży pożarnej u- j 
da ło  się pożar zlokalizow ać, a następnie ugasić. I 
P ożar pow stał wskutek w adliwej budow y komin i. j 
Śledztw o w  toku

W  Hubenic-nch k/Tarnow a baw iono się ochoczo 
1 w eso ło  na zabaw ie weselnej. M e szczędzono ni 
Jadła, ni napoju Kiedy hum or doszedł do szczytu, j 
poczęli się uczestnicy aw anturować, p-zyczem  na i 
Ile osobistych porachunków  został jeden z gości i 
zastrzelony. Sprawa znajdzie ep ilog  w sądzie. i

Oskarżona o  dzieciobójstw o zasiadła poraź dru ­
g i na ław ie oskarżonych Katarzyna Szpara z Szko i 
dnej. Podczas ostatniej kadencji zatw ierdzili sę- I 
dziow ie  przysięgli zadane im pytanie, trybunał je- j 
dnak \rordykt zasystow ał Tym  razem okazała się i 
ław a przysięgłych  bardziej w yrozum iałą i zaprze 
czyła głównemu pytaniu Trybunał w ydal ledy wy- , 
rok uwalniający W  bieżącej kadencji jest lo drugi j 
z rzędu wypadek uwolnienia dzieciobójczyni.

W  R óży  ad Pilzno podpaliła Bielawa budynki ' 
sw ego brata, narażając g o  na dosyć dotkliw e 
slraty. Podczas ubiegłej kadencja zostaln Bielawa 
mimo przyznania się d o  w iny uwolniona trybunał i 
Jednak, korzystając z przysługującego mu prawa. \ 
w yrek  zasystow ał P oraź w tóry  stanęła Bielawa j 
przed sądem, a na merv jednom yślnego zatw ier­
dzenia g łów nego pytania, skazał trybuna] Bielawę , 
na rok ciężkiego więzienia. Roz.p.-awie przew o- ! 
dniczył s s. o Janus, oskarżał podiprol; Denkie- 
wicz, bron ił Dr Kleinberger.

Z  ŻYC IA  ŻYDOW SKIEGO W  ZAKOPANEM
(Kor. \vb) Na odbytem onegdaj Walnem Z gro ­

madzeniu tutejszej Spółdzielni K redytow ej dla ! 
kupców i rzemieślników, w ybrany został nowy 
Zarząd, w skład którego w eszli pp : A Goldstein. j 
Z Rumeld i A I.akner jako dyrektorzy, a do Ra 
dy Nadizorezej pp : Mangel (prezes). M Srharfer 
(w iceprezes). I Warenhau.pt. H. Abusoh. I W an­
dę rer. I Spiro. E Stamberger. A Storek i H 
H ollaoder Należy żyw ić nadzieję, żc ow y  Za- 
rzad. cieszący się zaufanien wszystkich członków, 
znacznie sic przyczyni d o  rozszerzenia działalno­
ści Spółdzielni, tej tak ważnej i niezbędnej pla­
ców ki w  naszem mieście.

Tutejsza stacja turystyczna „M akkabi“  w szczęła 
Już energiczne przygotow ania w  związku ze zbli­
żającym się sezonem zim owym  W krótce prokla­
m owany będzie miesiąc ..Makkabi" m ajacy na ce­
lu zainteresowanie społeczeństwa żydow skiego 
w  Zakopanem tą instytucją i pozyskanie nowych 
członków.

W  ubiegłym tygodniu urządziło ruchliwe sto­

w arzyszenie „H anoar Haiwri*' uroczystość, na któ 
rą z łoży ło  się pośw ięcenie sztadaru w obecności 
członków  Lokalnego Komitetu i zaproszonych g o ­
ści. (M s.)

UROCZYSTOŚCI Z  POWODU 2Ó-LECIA W A L K I 
0  SZK OLĘ POLSKĄ

W  ubiegłą niedzielę odbyły się w W arszaw ie 
uroczystości związane z 25-leoiem w alki o  szkołę 
polską. Z okazji uroczystości odbył się pochód 
m łodzieży szkolnej pod pomnik M ickiewicza, gdzie 
złożono wieniec. W e Filharm onji odbyła się uro­
czysta akademja, w  której uczestniczyli przedsta­
w iciele w ładz, sfer naukowych i literackich. W  
Teatrze N arodow ym  odbyło się uroczyste przed­
stawienie.
W SZY STK IE  U R ZĘ D Y  PO W IA TO W E  W  JE ­

DNYM GMACHU
K om isja dla usprawnienia administracja publicz 

nej podjęła inicjatyw ę opracow ania projektu w zo­
row ego gmachu, w którym znalazłyby pom ieszczę 
nie w  każdem mieście po wiat o wetu wszystkie u- 
rzędy pow iatow e adm inistracji ogólnej. Kom isja 
uznała, że połączenie tych urzędów  we w spól­
nym gmachu jest ze w szech miar pożądane z uwa­
gi na w ygodę zarów no interesantów, jak i insty- 
tucyj. następnie zaś zew  zględu na m ożność ce lo ­
w ego  w ykorzystania lokali i wyzyskania w spól­
nych urządzeń pom ocniczych, możność ujednostaj­
nienia urządzenia wewnętrznego poszczególnych 
biur, oraz osiągnięcia znacznych oszczędności w  
kosztach budowy, adm inistracji i konserw acji 
budynków.

W e wspólnym  gmachu znajdą pom ieszczenie 
w szystkie urzędy pow iatow e państw cv.'e i komu­
nalne z wyjątkiem sądu, oraz instytucje społecz­
ne o charakterze ogólnym.

S zczegółow y projekt został już opracow any i 
przedłożony prezydjum kom isji dla usprawnienia 
adm inistracji publicznej.
r o z w i ą z a n i e  o s t a t n i c h  z a r z ą d ó w  k a s

CHORYCH W  MALOPOLSCE
„R obotn ik" donosi: W7 ostatnich dniach zostały 

rozwiązane niemal ostatnie już autonomiczne za­
rządy Kas Chorych w M alopolsce. Usunięto za­
rząd Kasy Chorych w Jarosław iu i m ianowano 
komisarzem p. Och iy  now i cza z Lubaczowa. Nad­
to usunięto zarząd w Bóbrce i w  lw ow skiej K a­
sie pow iatow ej i w  obydw óch  m ianowano kom isa­
rzom p. M arczyńskiego, kom isarza K asy Chorych 
m I.w ow a. R ozw iązano też zarząd w  Tłum aczu 
i m ianowano komisarzem p. Szczęsnego, kom isa­
rza ze Stanisławowa.

U LE W A  I ŚNIEG NA ŚLĄSKU
Z K atow ic donszą- Onegdnjszej nocy przeszła 

nad Śląskiem ogrom na ulewa, która spow odow ała 
raptowne podniesienie się stanu w ody na w szyst­
kich rzekach. Na niżej położonych drogach woda 
sięgała od 10 do 20 centymearów W Szopieni­
cach został zalany tunel kolejow y, w ysokość w o- 
dy sięga koniom pod brzuchy. K oło  Zebrzydow ic 
wystąpiła z brzegów  rzeka Piotrów ka zalew ając 
okolice kościoła na w ysokość 50 centym etrów. Z a­
grożone jest życie i mienie ludzkie Na miejsce wy 
Irwu został w ysiany pluton sa,petów z Cieszyna 
Pozatem udali się tam przedstaw iciele władz. Na­
zajutrz ulewa opadła a z powodu oziębienia zamie 
uiła się na opad śnieżny.

UCHYLENIE ORZECZENIA KARNO-ADMINISTRA­
CYJNEGO I GRZYWNY W  KWOCIE— 332.000 ZL.

Nasz korespondent przemyski (T) donosi: Swego 
czasu narobiła wielkiej wrzawy w tutejszym powie 
c'e sprawa grzywny w wysokości 32.000 zł., nało­
żonej przez Starostwo przemyskie na Leona* X. Sa 
piehę, właściciela dóbr krasJczyńskicb za rzekomo 
bezprawny wyrąb swych lasów Stosownie do prze­
pisów ustawy lasowej Leon X. Sapieha odwotat się 
do Sądiu okręgowego w Przemyślu, a ten rozpatrzyw 
s>zy sprawę przy udziale rzeczoznawców, po kilku 
rozprawach wydał w dniu 27 bm. wyrok uniewinnię 
iący I eona X. Sapiehę od zarzuconego mu czynu 
bezprawnego wyrębu, a temsamem uchylający orze i 
czernie kamo- admćnistraeyjne Starostwa przemy-
sikiego. Rozprawie przewodniczył s. o. Teriakuw^ki, 
bron-ł osk. X. Sapiehę adw. dr. Richter.

OFICER .OSKARŻON Y O M ORDERSTW  O
Przed trybunałem sądu w ojsk ow ego  w  Przem y­

ślu rozpoczęła się 27 btn. rozpraw a przeciw ko kpt 
Czesław ow i W a w roszow i z 78 pp., oskarżonem u 
o  zastrzelenie śp. Tadeusza Jakubow skiego w  My- 
oekow ie pow. L isk c

T ło  spraw y jest następujące: K;»t. W a w rosz  by ł ; 
w łaścicielem  majątku 400 m orgów  lasu w Myez-

matki oskarżonego, p. S orgerow cj Z pow odu daaer, 
żawy, p. Sorgerow a miała ciągle k łopoty  W  cza­
sie dzierżaw y przychodziło często d o  kłótni, gdyż 
Jakubowski z lekceważeniem odnosił się d o  w szy ­
stkich W obec teąo rozw iązano umowę dzierżaw ­
ną w Jakubowskim Mi n o  nalegania Jakubow ­
ski nie chciał się usunąć z gospodarki m ajątku 

I  |>t W aw rosza, który w  międzyczasie odkupił ma­
jątek od matki W  dniu 14 października 1929 roku 
kpt. W aw rosz przyszedł w tow arzystw ie w ójta , 
a gdy mimo wezwania Jakubowski nie chciał się 
usunąć z majątku, a w  dodatku jeszcze czynnie 
zniew ażył kpt. W aw rosza , ten zdenerw ow any w y ­
strzałem z rew olw eru  położył g c  trupem Kpt. Wa. 
w rosz  jest oskarżony o  zbrodnię z art. 453 k. k.

R ozpraw a zakończy się praw dopodobnie w  d ok i 
dzisiejszym .

EPILOG M ORDERSTW A W  KOŚCIELE
Z Torunia podają w  spraw ie g łośnego m or­

derstwa w  kościele w  Lubaw ie, o  czerr. onegdaj1 
donosiliśm y: Ofiara napadu, dokonanego przez 
Franciszka P rusakow skiego w  kościele faroym  
w  Lubawie. Klementyna K ow alska, zm arła w  sapi 
talu wskutek odniesionych ran.

Prusakow ski, który dokonał obydw óch  tych 
zbrodni w  kościele, jego o jciec ora-z D riw s, któ­
ry obiecał zapłacić za zgładzenie sw ej żony 1000 
złotycu, jak rów nież w m ieszany w  tę spraw ę Szu- 
smarski. pozostają nadal w  areszcie śledczym.

Dzłś dodać należy, że zbrodniarz napadł przez 
om yłkę na Kowalską, która była ubrana podobnie 
jak D riw sow a, a to w  chw ili, gdy n ikogo oprócz 
niej w  kościele nie by ło

L E K A R Z  SK A ZA N Y  Z A  F A Ł S Z Y W Ą  GRĘ
Jak donszą z W ągrów ca (w oj. poznańskie) od ­

był się tam onegdaj proces karny przeciw  drow i 
: Kulińskiemu, pułkow nikow i rezerw y. W  w yniku 
; przeprow adzonej rozpraw y, sąd skazał oskarżo- 
' nego za nieuczciwą grę w  karty na 6 m iesięcy 
| wiezienia, a za nadużycia w  m iejscow ej Kasie 
j Chorych na 9 miesięcy. Karę zm niejszono łącznie 
j na znsadz.ie amnestji do 6 m iesiecy wiezienia.

! SENSACYJNE ARESZTOWANIE NA POCZCIE
Ze Lwowa donoszą: W  poniedziałek na Dworcu 

głównym w Urzędi/re pocztowym  Lw ów  II. dokona 
no sensacyjnego odkrycia: Mianowicie w kieszeni

i pa.lta iednego z rrdurzędników pocztowych znale- 
! z:onn pli.k listów. Po hliźszem zbadani! okazało się.
' że plik ten zawfera 37 listów amerykańskich, w któ 

T y c h  krewni przesyła ią zwykle rodzinom mniejsze 
. kwoty pieniężne Cidy zaczęto badać, do kogo owe 
j palto należy, żaden z urzędników n e przyznawał 

się do lego własności. W ów czas zarządzono, by 
w szyscy obecni w służbę podurzędnicy ubrali pła­
szcze. W  ten sposób stwierdzono, iż płaszcz, w  któ 
rym znaleziono skradzione listy amerykańskie, nale 
ży do podurzędirka Bazylego Pańczaka. którego 
naturaln e z miejsca aresztowano. Powiadomiony 
o wypadku kierownik Wydziału Śledczego nadkom. 
Schwarz w drożył w tei sprawie energiczne docho­
dź eni a.

DW A SA MOBÓJSTWA W  WIĘZIENIU 
L.WOWSKIEM

Oneedai donosiliśmy ze Lwowa o zlikwidowaniu 
wielkiej I n ebezp:eczoei szafki bandyckie! złożone i 
z Lwowian i Łodzran. W szystk.ch ar etatowa nu pod 
zarzutem dokonania morderstwa i kilku rabunków 
na ukcach m asła. M. in. oddano do więzienia: Man- 
cWa KupeTmann z Lodzi! i Józefa Fischa ze Lwowa. 
Pnegdai w więzieniu Iwowskiem. popełni] samobój­
stwo Kuperman (główny prowodyr), który pow ieś7* 
się w ccii. W  poniedg ałek o godz. 2 popo? pozbaw.ł 
się życia drugi* współoskarżony Józef Fiscb. który 
podobnie. iak Kuperman z koszuli zrobił powróz 

* powiesił s7c. Na me.jsce przybyła ko misia sądow o- 
: iekaTska. Fakt drugiego samobójstwa (w  *edne.i i tei 
I samej sprawie) : to w  kró'tikim stosunkowo przecią- 
i gu czasu w yw oła ł wielka sensację. Obecnie pozosta 
| je w więzieniu w łączność' ze sprawą rabunków je 
i szicze czterech obwinionych. W ładze prowadza 
■ śledztwo ceJem ustalenia ewent. stopnia przewinie­

nia profosów  więziennych.

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .
APO LLO : Pieśniarz g ór ‘‘ .
SZT U K A : „R ew ja  H ollyw oodu-.
W AN D A: „K ooleta, która cię nigdy ntę zapom ni" 
UCIECHA: „K ró l żebraków "

 o----

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
CORSO: „Iw on»a*‘ (w  głów nej roli Jadwiga Smo 

sarska i Józef W ęgrzyn).
V,TARSZAW A: „TajJełnmice hotelow e* (Magda

Sonia).
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2abotyńshi w hrakowie
Jak nam donoszą, Związek Sjo.i.stów - R ew izjo ­

nistów w  K rakow ie zaprosił prezydenta Unji Sjo- 
u istów - R ew izjonistów  WE Żaboty ńskieg o na re­
ferat, który odbędzie się dnia 14 grudnia br.

Która gra vu karty jest przestępstwem?
W  ostatnich czasach zdarzyło s ę kilkakrotnie, ż 

d o  mieszkań prywatnych — gdz e w gronie znajo­
mych odbyw ała siię gra w  karty, wkraczała p j ł i c ju 
i zamierzała spisywać pro (okuły za prowadzenie 
potajemnego domu gry. Działo się to najczęś.łej 
wskutek poufnych donieś eń osób prywatnych.

Aby takie wypadki przykrych pomyłek n e powta 
rżały się na przyszłość — wydana ma być instru­
kcja, ściśle określająca różnicę między tajnym do­
mem gry a prywatnemi zebraniami tow arzyskim i.

Zamach samobójczy młodej pary
W czora j przedpołudniem ul Mydlnicka była w i­

dow nią niezw ykłej tragedji. oto para m łodociana 
20-letni Tadeusz Gieroń bez zajęcia, zam przy 
ul. Barskiej 91 i 16-letriia Stefanja K ościałków na 
hafoiarka z D ąbrow y, w ypili w  zamiarze sam obój 
czym większa, ilość jodyny Zaw ezw any lekarz po 
gotow ia ratunkow ego po zastosowaniu środków  
zaradczych przew iózł parę dęsperatów  do szpitala. 
Pow odem  niezw ykłego zamachu były praw dopo­
dobnie spraw y sercow e młodej pary.

— NOCNY D YŻU R APTEK . Dziś w  nocy z śro- . 
dy  na czw artek mają dyżur apteki: Piynek 22. ul. j 
F lorjańska 15, Karm elicka 23. al K rólew ska 5, 
ul. Dietla 76, i pl. Zgody  20

_  „K O B IE T A  A  POLITYKA**, odczyt na ten 
temat w yg łosi dr. Ignacy Sehwarzbart w  czw ar­
tek d. 30 bm w  lokalu Zjednoczenia Kobiet Ż y ­
dow skich  W IZO , Rynek Gł 29. I p. Początek o 
godz 7-mej w ieczorem  Goście mile widziani,

— PR ZE ŁO ŻE N IE  „DNIA OSZCZĘDNOŚCI*. 
Na skutek w zajem nego porozum ienia wszystkich 
iustytucyj oszczędnościow ych w  Polsce obchód 
„Dnia Oszczędności* w  roku bieżącym został prze 
łożony z dnia 31 października na dzień 7 grudnia 
b r.

  „SZK O L Ą  ZDROWIA** W e czwartek dnia
30 bm. o godzinie 7-mej wiecz. odbędzie się w  sali 
Muzeum P rzem ysłow ego w ykład dra Henryka 
P-iereackicg<* „O  gruźlicy* Drugi kurs ..Dla Ma­
tek* rozpocznie się w  połow ie grudnia W pisy 
przyjm uje i in form acyj udziela sekrotarjal codzien 
nie od  7—8 w iecz w  lokalu „Szkoły zdrow ia1* ul 
Batorego 5, parter

— L E K A R Z  REJONOW Y K RAK O W SK IEJ K A­
SY CH ORYYH  W  DĘBNIKACH Z drniem 1 listo­
pada br. obejm uje p dr. Zam orski Stanisław obo ­
w iązk i lekarza rejon ow ego i dom ow ego K asy 
Chorych w  Dębnikach. D o rejonu p. dra Zam or­
sk iego należą dzielnice Dębniki i Zakrzówek. Cha 
rzy  członkow ie K asy i członkow ie rodzin zam ie­
szkali w  tych dzielnicach winni zgłaszać się po 
poradę lekarską w prost d o  p  dra Zam orskiego 
zam ieszkałego w  Dębnikach, Rynek 9 w  czasie od 
godz 15—16-tej, legitym ując się książeczką kaso­
w ą, w zględnie zleceniem, wydanem wrzez praco­
dawcę.

—  PR A K O W SK I O D D ZIAŁ POL. TO W  GEO­
GRAFICZN EGO zawiadam ia, iż w  sali Inst. Geo- 
jglraficznego U. J. Grodzka 64 (parter) w yg łosi in­
teresujące odczyty: prof. dr. R udolf MiiJileker z De 
hreczyna w e środę dnia 29 bm. „J ezioro  Bałatom**, 
na zebraniu publucznem dnaa 30 bm. „K rajobraz 
i osadnictw o A lfóldu" na zebraniu fachowem . Od­
czyty odbędą się w  języku niemieckim Początek 
O godz. 18. W stęp w olny. Odczyty ilustrowane 
'przeźroczam i.

—  DWAJ RABUSIE. W  nocy z 25 na 26 bm. dwa: 
osobnicy weszal do zamkniętego mieszkania Marji 
W iatr z* Swidrówki, pow . Dąbrowa i grożąc puszko 
iłowanej śm ercią zażądali wydania pieniędzy. Ody 
powlkodowazui odpowiedziała^ że pieniędzy nie ma,

Na froncie wyborczym
P. P. S, legalizuje podpisy wyborców 
na unieważnionej liście Centrolewu

Jak się dow iadujem y w viązku z unieważnie­
niem listy Centrolewu w  okręgu Nr. 42 (K raków — 
pow iat) władze PPS przeprow adziły w dniu w czo 
rajszym notarjalne uwierzytelnienie znacznej czę­
ści podpisów , których autentyczność zakw estjono 
w ał g ra fo log  dr. Żupnik, pow odując unieważnie­
nie listy. Uwierzytelnione przez notarjusza podpi­
sy zostaną przedłożone kom isji okręgow ej, a nie­
zależnie od tego PPS-zam ierza pociągnąć do od­
pow iedzialności dra Żupnika za jeg o  orzeczenie 
grafologiczne.

Czy wspomniana akcja PPS w kierunku uchy­
lenia unieważnieniu listy Centrolewu odniesie 
skutek jeszcze przed w yboram i, czy też będzie 
dop iero miała znaczenie prZy zaskarżeniu wybo- 
ió\v do Sądu N ajw yższego, narazie niewiadom o 
Ordynacja w yborcza zawiera w tej sprawie tylko 
lakoniczny przepis art 54 że komisja w yborcza 
zawiadam ia o decyzji unie vażiiienia listy pełno 
mocnika listy Dalszy przepis art 1 (X! gros i, że 
w ciągu dni 14 od ogłoszenia wyniku w yborów  
każdy w yborca może wnieść protest przeciw  w y ­
borow i posła, wzgl. w yborom  Do hwilii kiedy 
protest zostanie rozstrzygnięty (art 106) przysłu­
guje posłow i, zaopatrzonemu w  list w ierzytelny 
Komisji O kręgowej praw o udziału w pracach 
Sejmu.

D ALSZE UNIEW AŻNIONE LltSTY CENTRO­
LEW U

W7 okręgu Nr. 44 (N ow y Sącz— W ieliczka— B o­
chnia— Lim anowa) unieważnione zostały listy 
Centrolewu i Stronnictwa N arodow ego Na C man­
datów  w  tym okręgu zdobyły w ostatnich w ybo­
rach stronnictwa PPS i Piast razem 3 mandaty, 
pozostałe 3 przypadły sanacji Rów nież unieważ­
nione zostały listy Centrolewu w okręgu (K alisz 
—TurekW ieluń), gdzie stronnictwa Centrolewu 
zdobyły w 1928 roku 6 mandatów na ogólną liczbę 
7, oraz w  okręgu 24 (Luków —G arw olin— Puław y), 
gdzie stronnictwa Centrolewu miały 5 posłów  na 
ogólną liczbę 6 Siódmy mandat w Kaliszu, a szó­
sty w  ł.ok ow ie  przypadł w r. 1928 BBW R

R O ZŁAM Y W PPS
Pisma sanacyjne donoszą z Grodna: W7 gródzień 

skim Okręg. Kom itecie Roboto. PPS CKW  zary­

sow a ły  się w  ostatnich dniach poważne fermen­
ty, w wyniku których nastąpił zdecydowany roz­
łam  N ajsilniejszy ze zw iązków  zaw odow ych, na­
leżących d o  CKW. a m ianowicie Z w. Prac. l.'żv- 
tecan, Publ. wystąpił praw ie w  całości z partji, 
pociągając za sobą coraz szersze rzesze robotni­
ków. Zapoczątkow any rozłam przybiera coraz 
w iększe rozm iary, tak iż spodziewane jest w ystą­
pienie z partjii w  najbliższym czasie innych Zw iąż 
ków. Na czele seeesjonistów  stoi sekretarz Mura­
nów i ecki.

Sanacyjny „E xpress Poranny1* donosi: Pode/,as 
w iecu publicznego odbytego w  Bystrej w pow. 
bialskim, a zw ołanego przez Blok Bezpartyjny 
przeszła w  sz.eregi BBW R. cała m iejscow a orga­
nizacja PPS. CKW . D o Bezpartyjnego Bloku zgło­
s ił się rów nież ca ły  m iejscow y komitet PPS. 
CKW. Prezes zarządu komitetu, a jednocześnie 
prezes m iejscow ego TUB-a. p. Tadeusz W aligór­
ski złożył na ręce kierownika w yborczego Bloku 
na [*ywiat Biała dr D ólllngera. odpowiednia u- 
chwałę pisemna, zaopatrzoną w  pieczęć partyjną.

B POSEŁ PRÓCHNIK ZR Z E K Ł  SIĘ K AN D Y­
D A TU R Y

..Tl. Kur. Godz.** don osi: O kręgowa kom isja w y­
borcza Nr 26 Lublin. Chełm. Lubartów  otrzymała 
pism o od b posła z PPS. Stanisława Próchnika, 
kandydata na posła z listy okręgow ej Centrole­
wu, w  którym zrzeka się on kan-dydo-wania d o  
Sejmu. Jednocześnie Próchnik og łosił w  m iejsco­
w ej prasie ośw iadczenie, w  którem zawiadam ia, 
że w ycofu je się z życia politycznego, gdyż uwnżn, 
że jedynie skoordynow ane w ysiłki ca łego  społe­
czeństwa w  jednym kierunku mogą zapewnić pań­
stwu szczęście i dobrobyt

D ZIA Ł A C Z E  CHADECJI W Y PU SZC ZE N I NA 
WOLNOŚĆ

Jak się dow iadujem y, kandydatka Chadecji w  
K rakow ie p. Marja Dynowska literatka i sekre­
tarz Ghrześc. Zw iązków  Zaw odow ych  p. Stani­
sław  Front, aresztowani w  nocy z niedzieli na 
poiiiedziatłek. zostali w czoraj na zarządzanie sę­
dziego śledczego dra W ątora wypuszczeni z are­
sztu śledczego Oboje odpow iadać będą za podbu­
rzające przem ówienia, w yg i iszone na w iecu przed 
w yborczym  Chadecji.

sprawcy splądrowali mieszkanie i zrabowali jeden 
kożuch damski i spednie wojskowe ogólnej wartości 
130 zł. poczem zb egll. Przeprowadzone natychmiast 
dochodzenia wykazały, że podejrzanymi o dokona­
nie rabunku są Stanisław S u row e, (lat 22) z Dąbró 
wek Birenskich i Józef Ja kuś (lat 30).

— ŚMIERTELNY W Y P a DEK Z NABOJEM Dn a 
25 bm. Stanisław Kotaś (lat 20) z Łęki, pow. Brze­
sko przygotował na odbywające się wesele nabój 
do wystrzelenia na wiwat. Zamiast prochu nasypał 
Kotaś do naboju jak egoś innego materiału wybucho 
w ego; wskutek nieostrożnego obchodzenia się na* 
bój wybuchł, raniąc Kotasia w brzuch tak ciężko, 
że ten w dwie godziny później zmarL

—  SŁODKA KRADZIEŻ. W lazło Stefan, robotnik 
zam. w Balicach, pow. Kraków, zgłosił do policji, 
że dn a 27 bm. około godz. 18 skradziono mu z wóz 
ka ręcznego w Rynku głównym 12 kg. rodzynek, 
wartości 100 zł. 1

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. Mazurkiewicz 
Kazimierz, kupiec, zam. przy ul. ks.1 Józefa 3. zgło 
sil do policji, że jego służąca Marja Gpiło-wska. po­
chodząca z W arszaw y, skradła mu w dniu 27 bm. 
sweter wartości 25 zł. oraz gotówkę 40 zł., poczem 
zbiegła w niew adomym kierunku. — Piechota Jan, 
(łat 33), robotnik zam- Przy ul. Długosza 13 przytrzy 
mamy został za sipizedawanie metalowych pierściom 
ków, jako złote. — Barański Aeksander (lat 63), 
przytrzymany został za kradzież pokrowca wartości 
50 zŁ na szikode Hirscbpru.nga Hirscha, zam. przy 
uL Dietla 25. — Kokoszka M7chał (lat 59) przytrzy­
mamy został za usiłowań e włamania do piwnicy w 
domu przy ulicy św. W awrzyńca 1. 11.

Z M A R L I: Samnel W olf Ebersohn 1. 81.

ZE SPORTU
D. S. K. — S. K. NORYMBERG 0:1. Z Trzebini p 

szą nam: W  ubiegłym tygodniu rozegrała Reprezen 
tacja Nowego Targiu, w  skład której wchodzą „Ha 
gibor“  i „Wisła** mecz piłki nożnej z Dolmokuibiń- 
stoim Sportowym Klubem w  Dolnym Kubinie (Cze 
chosłowacja). Na wyróżn anie zasługują Drohlkn 
Wartą, Fląrczyk i Łasz.

F Ł A S Z C Z f  w ytw ornie w ykonane  
futrem prz'bran e damskie I m ęskie poleca 
A . B R O S S , K r a k ó w , F L O R J A Ń S K A  L . 4 4

KOMUNIKATY
— PRZEDŚW IT HASZACHAR. Wpisy nowo wstę­

pujący oh członków i rejestracja człon/ków starszych 
odbywa się codziennie z wyjątkiem piątków mię­
dzy 7.30 do 9.3C w lokalu własnym Stradom 15. Czy 
t el rui a obf cle zaopatrzona w czasopisma hebraj­
skie żydowskie i polskie otwarta codziennie mie­
dzy 7.30— 9.30.

— ,,CHEJRUTH“ ZWIĄZEK ŻYD. MLODZ. AKAD. 
U. J. W  KRAKOWIE. Daiś, we środę, \> godz. 7.30 
w sali 31 Coli. Nov. reft-rat z dyskusją n t. Czar­
ne plamy „Białej Księgi". Referuje tow. Dr. Morus 
Sobel. Goście mile widziani.

— Z. S. M. R. „MASADA**. Dziś. we środę, o go 
dżinie 7 wieczorem Plenarne Zebrarre Członków.

— ŻYD. AKAD. KOLO KRAJOZNAWCZE urządza 
dziś we środę wycieczkę do fabryk czekolady „Su 
chard". Zbiórka o Ił przed fahryką, Masarska 8

TO l O W O

KOLEJ LINOWA W  T ATRAC H  
W  Tatrach czeskich przeprowadzona ma b-̂ Ć 

ni iwem kolej linowa. kt<V-a połączy tatrzr.' 
ską Łomnicę ze szczytem Garłucha- Kapitał na 
przeprowadzenie tej kolei jest już zapewniony.

CI EKA WA ST A T YS T YK A „PROH1BICY JN A"  
W  AMERYCE

Amerykański dep. sprawiedliwości, ogłosił 
ostatnio wiele mówiące dane statystyczne -kon 
sumeji alkoholu. Według tych obliczeń, przecie 
tna konsumeja alkoholu, sprzedawanego pota­
jemnie w Stąnach Zjednoczonych, wynosi sie­
dem galonów (4 i jedna trzecia litra) na głowę, 
wliczając w to kobiety i dzieci. W  ogólnej cy­
frze obywatele Stanów Zjednoczonych konsu 
mują rocznie 874 miljcny galonów alkoholu.
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Sensacyjny wynalazek niemiecki i
i oficjalne zaprzeczenie

•••

W  związku z podaną onegdaj przez F.A.T. do 
peszą z  Pragi, donoszącą o dokonywaniu przez 
władze niemieckie prób zatrzymywania samo­
chodów, znajdujących się w pełnym biegu przy 
pomocy fal elektromagnetyazirrych, jak to było 
na szosie niemieckiej pomiędzy Riesa i W iirzen , 
biegnąca równolegle do toru kolejowego Drez- 
dea-LipSik — znajdujemy w sobotnich numerach 
pism berlińskich bardzo charakterystyczne ko 
men ta rze do tej wiadomości.

Okazuje się, łt oflcjałne czesk o-słowackie bhi 
ro prasowe opublikowało wiadomość, dotyczą 
cą wspomnianego wypadtou, który przytrafił 
się szoferów' auta ciężarowego Czechowi, jadą 
oenn. lą drogą na uerytorjum memieck-iem.

Szofer zeznał, iż na przestrzeni 4 kilometrów 
wszystkie anta stanęły nagłe, gdyż motory 
przestały działać z niewyjaśmioawch przyczyn. 
Saski żandarm, który zjawił się na rowerze, 
po pewnym czasie wyjaśnił, ii w tem miejscu 
dokonywane są przez władze niemieckie pew 
a e  próby z promieniami ełektromagnetjrczinemi, 
oraz, że punktualnie o godz. 3 pop. auta będą 
mogły toczyć się w  dalszą drogę. Istotnie o 
©znaczonej godzinie motory w samochodach za­
częły dttóałać.

Wiadomość tę, Pod iną przez wszystkie cze­
skie pisma, uzup ełn iło  „Czeske Slowo“ komenta 
m m  łż od szeregu łat utrzymuje się uporczy­
w a wiadomość o tem, iż rząd niemiecki posia 
da w  swem ręko wynalazek —  owe elektroma 
fcnetyczne fale, zatrzymujące motory sam ocho- 
jdowe i aeropianowe, którego znaczenie, na wy

padek wojny jest nieobliczalne, a próby prakty­
cznego stosowania go dokonywane są obecnie 
przez władze niemieckie-

Wiadomość tę pisma ber ińskie m. rti. „Vossi 
sche Ztg.“ i ,Tempo“ zaopatrzyły jedno brzmią 
cemi komentarzami, które wskazują na jedno ; 
to samo źródło zaprzeczające wiarygodności 
całego wydarzenia i jego ewentualnych przy­
czyn.

Oio co piszą pi&iiia niemieckiej w jednobrzmią 
cym komurjtacie: „Podobne wydarzenie, o ja­
kiem donosi czeska prasa, uważamy przy 
obecnym stanie techniki za niemożliwe. W szyst 
kie dotychczasowe próby wpływania przy po­
mocy magnetycznych i elektromagnetycznych 
fal na mechaniczne pojazdy z odległości dawa­
ły stale ujemne łub praktycznie nieosiągalne 
rezultaty. Mmisterium Reichswehry, do którego 
mimo jawną niewiarygodność złożonego przez 
czeskiego szofera zeznania, zwróciliśmy się. 
dementuje w sposób kategoryczny, aby próby 
w tym kierunku wogóJe, a na wskazanym od 
cinfcu zwłaszcza, miały być podejmowane. Do­
wodem, iż chodzi ty o produkt wyobraźni 
(Phaniasieprodukit), świadczy bodaj to, że pró­
by miały być dokonywane w tak gęsto zalud­
nionej części Saksonji, a przytem w pobliżu 
czeskiej granicy. Gdyby —  głosi dalej ko mu ni 
kat — ministerjum Re;chswehry chciało prze­
prowadzać podobne próby, wymagające z góry 
zachowania największej tajemnicy, wybrałoby 
ono niewątpliwie bardziej podatny teren, w ja­
kimś zapadłym kącie Niemiec".

Ze świata żydowskiego
Martyrologia żydowska w Rosji sow.
W  prasie polskiej czytamy: Przed kilku dnia 

mi, na granicy polsko sowieckiej w okolicy Ró 
iwnego, polska straż graniczna znalazła zem­
dlonego tarego Żyda, prawie nagiego. Po przy 
iWTÓceniu go do przytomności opowiedział on 
wstrząsająca historię- Mieszkał on w małej mie 
Sścfnie pod Zwiahłem. Pewnego dnia przybyła 
Idoń delegacja bezbożników, która zażądała, a- 
by stai zec na piśmie wyrzekł się Boga ; religji. 
Rabin kategorycznie odmówił. Zaczęły sie wte 
dy szykany. Więc najpierw —  rewizja- Znale­
ziono polską książkę, pozostawioną tam kiedyś 
przez kwaterujących oficerów polskich. To wy 
starczyło. Całą rodzinę skuto w kajdany i rzu 
cono do lochów. Tylko przystojną córkę rabi­
na inny spotkał los- „Naczelnik" wzia? ją do 
siebie, zniewolił. —  potem zastrzelił. Zona ra­
bina umarła niebawem w więzieniu: synów jego 
wysłano, nie wiedział dokąd —  jemu samemu 
oznajmiono, że będzie wołny. ale że naczelnik 
chce :: nim jeszcze pogadać. Zawieziono starca 
do domu publicznego i rozebranego do naga 
■wpuszczono na pośmiewisko między nierządni 
ce. Zlitowała się wtedy nad nim jedna z kobiet 
publicznych i ułatwiła mu ucieczkę. Przez dwa 
dni wlókł s;e do Polski kryjąc się po lasach i 
zaroślach- Gdy stanał u celu. zabrakło mu sił 
i zemdlał. Starcem zajęła się gmina żydowska 
w R W.Tiem.

Zntiu; nrz»rtfwFEiiip 'fitfygrnreMp ?i.sfr> 
lacWego mlirsfra sprfwfpiWufpśęi

W i e d e ń  (ŻAT.) Austriacki min. sprawie­
dliwości Hiiber, który reprezentuje nawpóMri- 
tłerowskie skrzydło He;m\vehry. znów wygło­
sił przemówienie antysemickie. Na zebraniu 
wyborczein w Salzburgu min. Hiiber oświad­
czył. że naród niemiecki nie życzy sobie przy­
wódców z pośród azjatów, dlatego też Heim- 
wełna jest przeciwna przywódcom obcej rasy, 
z pośród której rekrutują się przywódcy mar­
ksistów- Hiiber w przemówieniu swtm szydził 
z tych, którzy sadza że Heimuehra symDaty- 
zuje ?. Żydami. Heimwehra niema nic wspólne­
go z pismami żydowsVemi. nie posiłkuje się 
nigdy adwokaiami żydowskimi, jeśli zaś takie

wypadki zaszły, nigdy się już nie powtórzą- 
Na zapytanie miejscowego przedstawiciela Z. 
A. T-, o wystąpieniach antysemickich ministra 
sprawiedliwości, w kołach dobrze poinformowa 
nych zapewniono, że c ile dzienniki streszczają 
dokładnie przemówienia wyborcze min. Hiibe 
ra, rząd nie chce w tej chwili zaostrzać istnie­
jącego już ebecnie konfliktu z ministrami heim 
wehry z powodu „drażliwej kwestji żydowskiej" 
Powtóre spodziewają się wystąpienia Hubera 
z rządu po wyborach, albo może nawet wcześ­
niej.

Agitatorzy antysemiccy w Borsz? uznani 
za umysłowo chorych

B u k a r e s z t  (ŻAT.) Sąd w Marmarosz—  
Sziget rozpatrzył sprawę przeciwko 2 duchow­
nym prawosławnym Dimitrescu i Berindei, os­
karżonym o uprawianie agitacji antyżydow­
skiej i nawoływanie do ekscesów w Borsza. któ 
re spowodowały spalenie 200 domów żydow­
skich. Sad uznał oskarżonych za umysłowo cho 
rych i przesłał ich ra obserwację do zakładu 
leczniczego.

„Curierul Israelite" uważa tę decyzję za rna 
newr, zrfńerzający do unieważnienia kar, któ 
re należą się obydwu agitatorom. Stanąć nato­
miast maia przed sadem Żydzi z Borsza w 
liczbę -13, oskarżeni o wywoływanie ekscesów-

flrlomlasfenzlicwy Kantor tako „bojowy 
ateista"

M o s k w a  (ŻAT.) „Sztern" podaje ciekawą 
wiadomość o kantorze, który zdeklarował się 
publiczme jako „bojowy ateista'*. Nazwisko kan 
tera jest Lipa Eipman- Od szeregu lat Lipman 

■ pełnił rozmaite funkcje religijne w charakt - 
: rze kantora, magida, „baał kojre" itp. Gdy na­

bożni Żydzi miasteczka zgramdzili się w r. b. 
j w bożnicy dla odmawiania „slichoth“, zwrócił 
• s ;ę Lipman do nabożnego tłumu z okizykiem: 

„Żydzi: W asz bóg zbankrutował", poczem wy­
głosił kazanie, w ktćrerr. wyjaśniał, że „reli- 
gja szerzy czad podobnie jak wojskowe świecz 
ki na ambonie" i oświadczył, że z dniem dzi 
siejszym zrywa z religją i „staje w szeregach 
anty-religijnego frontu". Spokojniejsi Żydgi z

trudem puwirzyihaii nabożny tłum od czynnego 
wystąpienia przeciwko „bojowo- ateiSiycztie- 
mu‘‘ kantorowi-

Tomasz Bała o Żydach
P r a g a (ŻAT.) „Czechosłowacki Lord", za­

łożyciel największej fabryki obuwia w Europie 
Tomasz Bata oświadczył w rozmowie z przed­
stawicielem ŻAT.: Wier ę, że znaczny udział 
Żydów w życiu państwowym przyczyni się do 
rozwoju światowego handm i w znacznym sio. 
pniu płynie na zmniejszenie niebezpieczeństwa 
grożącej wojny. Bez Żydów trudno sobie wy­
obrazić handel światowy Przeszło 30 lat współ­
pracuję z Żydami i jestem najlepszego zdania 
o ich zdolnościach handlowych. Nasze stosun­
ki handlowe z Palestyną znacznie się rozwinę­
ły, odkąd Żydzi prowadzą w tym kraju swe 
dzieło odbudowy'. Hardel z Palestyną stanowi 
jedną z najpoważniejszych pozycyj zagranicz­
nego handlu Czechosłowacji.

Przedsiębiorstwo Tomasza Baty ma specjal­
ny wydział dla eksportu palestyńskiego. Firma; 
ta eksportuje do Palestyny rocznie towary za 
milion koron czeskich-

ROZMAITOŚCI.

„Wojna gazowa Jest yorsza od dżumy"
Glos R >nurin Rolland,.

Paryski dziennik radykalny „Lt Sok’* ro,spi­
sa! ankietę na temat przyszłej wojny gazowej. 
Głos w a»kiecie zabrał sławny pisarz. Romain 
Rolland, który swoje stanowisko w tej sprawie 
sprecyzował w sposób następujący: „Wolna 
chemiczna szerzy, — zdaniem mojem, —  więk­
sze spustoszenia., aniżeli dżumc w XIV. stule­
ciu. Zniszczy więkzsą część ludzkości i d o p ro ­
wadzić musi do upadku zwłaszcza miejskiej cy- 
wiMzacji. Jedyną obroną przeciwko wojnie che­
micznej' jest powrót ludzkości do życia jask 
njowego. —  Niema środka, uniemożliwiającego 
wojnę, ponieważ obięd ludzkości iest nieuleczal­
ny. To nie zwalnia jednakowoż garstki rozsąd­
nych ludzi od wytrwania na posterunku obro­
ny, chociażby tylko w imię nonoru ludzkości".

Wyprawa Dorniera za Atlantyk
Olbrzymi samolot niemiecki Dorniera „Do X “ , 

który podczas lotu próbnego nad jeziorem Bo- 
deńskiem uniósł w powietrze 169 osób jest już 
prawie zupełnie przygotowany do lotu do Ame­
ryki Start rra się odbyć w Lizbonie dnia 3 li­
stopada.

Niemieckie władze pocztowe zawiadomiły 
wobec tego, że listy i pocztówki do przesłania 
za Atlantyk tym samolotem mają być dostar­
czone do urzędu pocztowego we Friedrichsha- 
fen, nad jeziorem Bodeńskiem, przed godziną 
11-tą przed południem, dnia 30 października. 
Lfety nie mogą ważyć ponad 20 gramów. Opła­
ta za list wynosi 6 marek, a za pocztówkę —  
4 marki. Na listach tych i pocztówkach umie­
szczony będzie stempel z napisem; „Pierwszy 
lot zamorski z Europy do Ameryki samolotu 
..Do. X .“ .

Zanńn wszakże nastąpi ten lot transatlanty­
cki, „Do X .“ odbędzie jeszcze kiilka lotów nad 
jeziorem Bodeńskiem poczem poci do Amster­
damu i zapewne też do Całshotu, w Anglji. za­
nim skieruje się do Lizbony, ska. —  jak zazna­
czyliśmy, —  rozpocznie swói lot transatlanty­
cki.

PADFREWSKI GOŚCIEM HOOYERA
2 Nowego Jorku donoszą: Prezydent Jiuover za- 

; rcstiJ Paderewskiego, ażeby na czas swego pobytu 
w Waszyngtonie zamieszkał w Białym Domu.

Paderewski przyjeżdża do W arszaw y 24 listopa­
da. Koncert jego odlbędtz t się 26 listi>pada.

ZIMA SIĘ ZBLIŻA
W  niedzielę i poniedziałek przeszły gwałtowne 

burze śnieżne nad Austrją Czechosłowacja i Jugo­
sławią. W  Sarajewie notowano onegdaj zaisdwie 
:eden stopień ciepł?. W  Polsce w dzielnicach zachód, 
mich w Małopolsce padały deszcze, a w górach 
spadł deszcz i grad, przy baTdizo niskich temperatu­
rach.



Nr. 287. „NOW Y DZIENNIK*' czwartek 30 10. 1930 Str. 11

Wojownicza mowa Mussoliniego
Dyktator u ioski za rewizja traktatów

(Telegram  własny JVow ego Dziennika" )

R z y m  28. 10. (R) W  pałacu Venezia wobec 
prezesów prowincj. oddz. faszystowskich w y­
głosił wczoraj Mussolini wielką mowę polity- 
cran. Mussolini powiedział: „W  mowach wy­
głoszonych w maju br- w Mediolanie i Floren­
cji chciałem zerwać maskę z twarzy starej, 
obłudnej Europy, która w Genewie mówi o po­
koju a po cichu zbroi się na wszystkie strony. 

Mowy te nazwano prowokacją wojenną, za­
pominając, ie  przeciw faszyzmowi prowadzi 
sic wojnę od lat ośmiu. Miljonowe rzesze róż­
nych narodowości oczerniają i zohydzają fa­
szyzm przy każdej sposobności. Nasza walka 
jest walką z  ginącym światem. Ten stan wojen 
uy jest nawet pożądany, gdyż w przeciwnym 
razie faszyzm straciłby wiele ze swej spręży 
stości i odporności- W  aktach, które tu widzi­
cie —  mówił Mussolini wskazując na teczkę —  
znajdują się dowody nowych zbrojeń od roku 
1927 skierowanych przeciw Włochom, a więc 
jeszcze na długo przed mojemi mowami w Li- 
womo, Florencji i Mediolanie. Zawierają one 

listę ustawionych bateryj. wybudowanych 
twierdz i różnych przygotowań wojennych. 
Czyż mogłem jeszcze zniekać z pobudzeniem 

czujności narodu włoskiego? Ci, z których 
twa;zy zdarłem maskę, usiłowali wskazywać 
na Włochy jako jedyne niebezpieczeństwo dla 
pokoju europejskiego. To jest śmieszne- W iochy  
będą się zbroiły, gdy się inni zbroją i naod 
v ió i rozbroją się gdy wszyscy będą rozbrojeni 
Powtarzam, że armaty są o wiele piękniejsze 
niż najpiękniejsze aczkolwiek zw ykle puste sio

wa- Włochy faszystowskie nie podejmą nigdy 
inicjatywy wojny. Także nasza polityka za re­
wizją traktatów pokojowych, datująca się zre­
sztą nie od wczoraj lecz od czerwca 1928 r. dą 
ży (tyiko do uniknięcia przyszłej wojny. R e­
wizja traktatów leży nietylko w interesie W łoch  
lecz Europy i całego świata. Nie jest ona bez­
myślna lub nie do przeprowadzenia, a nawet 
pakt Ligi Narodów przewiduje możliwość re­
wizji. Bezmyślnością jest natomiast twierdze­
nie o nietykalności traktaów. Kto narusza paki 
Ligi Narodów? —  Ci którzy w Genewie stwo­
rzyli dwie kategorje państw: uzbrojonych i roz 
bi sjonych. Ja1̂ '  mmalric lub prawne równo­
uprawnienie moż“ istnieć rozbrojonych wobec 
uzbrojonych? -Jak można wreszcie wvmagać, 
aby ta komedja trwała bez końca, jeżeli jej głó 
wni wykonawcy zaczynają już okazywać znir 
żewe?*'

Przechodząc do polityki wschodniej i nad- 
dunajskiej, oświadczył Mussolini, że koniecz­
ność życiowa zmusza Włochy do zupełnego wy 
korzystania własnych terenów, które jednakże 
wskutek stałego przyrostu ludności będą wkrót 
ce przesycone. W  r. 1950 iv zestarzałej Eurar 
pie będą W łochy jedynym młodym narodem. 
Włochy będą zmuszone do ekspanzji na wschód 
co zamierzają przeprowadzić na drodze poko­
jowej. Zrozumiałe jest zatem nawiązywanie 
przyjaźni \ sojuszów ? raństwami naddunajskie 
mi i wchodnietm. które dla Włoch przedstawia 
ją wartość absolutną.

Prasa fr a im k a  o ir e r ft  P fu s s o M g o
fTelegram w*nsny Nowego Dzienniku'')

P a r y ż  28. 10. (B) Cała prasa francuska 
zajmuje się wczorajszą mową Mussoliniego i 
podkreśla specjalnie te punkty, które zawiera­
ją zwroty o rewizji traktatów pokojowych i o 
kwestji nie podejmowania przez Włochy inicja 
tywy wojennej. ,.Republique‘‘ pisze, że Musso 
lini zaczął grozić dopiero po wyczerpaniu wszel 
kich środków demagogicznych otrzymania od 
Francji pomocy finansowej. Rząd francuski nie 
dał się naciągnąć i siąd pochodzi tak wielka 
nienawiść do Francji. „Echo de Paris* oświad­
cza, że godne uwagi są wynurzenia Mussoli­
niego, dotyczące rewizji traktatów i włoskiej 
ekspansji na wschód. Wszystko inne jest bez 
znaczenia. Cc znaczy bowiem oświadczenie, że 
Włochy nie podejmą inicjatywy wojny, jeżeli 
cały czas się do mej przygotowują? Dziennik 
stwierdza, ‘że między Francją a Włochami po­
wstała przepaść, nie dająca się łatwo wyrów-

Ameryka pośmtoiciy w konflikcie
wtosho-francushlnv?

(Telegram własny .Jiowego Dziennika'4)

L o n d y n  28. 10. (L) „Times" donosi z Wa* i dyskrecją byłoby w tern stadium podawać, ja- 
szyngtonu, że ze strony amerykańskiej czyni o- kiego rodzaju mają być te zabiegi r.ądu amery 
ne są wysiłki w celu zażegnania naprężenia kańskiego- 
francusko włoskiego. Dziennik zaznacza, że nie *

nać. „Petit Journal” pisze: „Mussolim chce re­
wizji traktatów pokojowych na korzyść zwy­
ciężonych, a przedewszystkiem Włoch Nietyl­
ko we Francji, lecz w większości państw panu­
je przekonanie, że podobna awantura nie przy­
niosłaby wiele korzyści a stawka byłaby bar 
dzo duża. Statut Ligi Narodów daje zresztą mo 
żność rewizj; takiej sytuacji politycznej, któ 
raby przedstawiała niebezpieczeństwo dla poko 
ju. ‘‘Ere Nouve!le‘‘ zauważa, że Mussolini zdaje 
się zapomina o współwinie Włoch w ponosze­
niu odpowiedzialności za niesprawiedliwy trak 
tat wersalski- „Avenir‘‘ powiada, że jeżeli Wło 

1 chy sądzą, iż przy zawieraniu pokoju nie otrzy 
mały należącego im się wynagrodzenia, to na­
leży im wyrazić ubolewanie. Francja powinna 
im to jasno oświadczyć, że absolutnie nie życzy 
sobie żadnej rewizji.
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  m U f t i l k  i
GIEŁDA KRAKOWSKA

K rak ów , 28. 10. 1930. A licje  utrzymane. Dolar 
lek k o  nlabiej.

A kcje  przem ysłow e: Siersza górnicza 40, Chy­
bie 24.

P apiery procentow e: ó-proc. Prerr Poż. d o la ro ­
w a 56.

Zebranie giełdow e zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną. Ruch panow ał słaby przy stosunkow o 
m ałych obrotach. D o transakryj doszło  jodynie 
z papierów  przem ysłow ych Sierszą Górniczą i 
Chybiem, ostatni papier iek * słabiej, z papierów  
procentow ych 5-proc. Prem Poż. dolarow ą bez 
zmiany. U sposobienie spokojne.

Na pogieldzuu sytuacja podobna. P ałcono 3-proc. 
Poż. Budowlaną 50.10 w  drobnych ilościach

y • • •
W aluty i dew izy oficja lnie bez obrotów .
Na rynku w'alutowyin w  obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych nastrój dla dolara efektyw ­
nego słabszy. Podaż silniejsza przy małym popy- 
die. W  K rakow ie dolar gotów kow y 892—8 91 cze 
ki bankow o 8.90 i trzy czw  d o  891 i trzy czw. 
W arszaw a doi. 8.91 i jedna czw. do  8.93 i pół, 
czeki 8.90 i pół do 8.91 i pól L w ów  doi. 8.92— 
8 94, czeki 8.90 i trzy czw. d o  891 i trzy czw  Ka­
tow ice doi. 8.92 i pół do 8.94 i pół, czeki 8.91— 8.92.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 28. 10 PAT. Akcje: Bank Handlowy 

W W arszaw ie 105, Bank Polski 155 i pół, 155, 155 
i pół, Siła i Św iatło 06, Częsloeiee 36, W arsz. T o v  
Fabr Cukr. 35, LiLpop 22 i pół. M odrzejów  8, Nor- 
blin 35, O strow iec ser B. 46, Habe-ibusch 107,

! 107 i pół, Klucze 99, 100 Pożyczki: 3-proc. budo- 
| wlana 50, 4-proc. inwestycyjna 100 i pół. 5-proc 

konwersyjna 48.50, 10-proc. kolejowa 103 i trzv 
czw., 8-proc. L. Z Banku Gosp. Kraj. 91

'Waluty: D olary 8.93 i pół 8.95 i pół. 8 91 i pół. 
D ew izy: Belgja 12135. 121 66. 124.04. Budapeszt
150.10, 156.50, 155.70, Londvn 43.33. 43.44, 43.22, N o­
w y  Jork 8.912.-8.932. 8 892. Baryż 35, 35.09. 34.91, 
Praga 26.45. 20.51, 26.39, Szwajo, rja 153.13. 17?56, 
172.70, Wiedeń 125.76, 126.07, 125 45, W łochy  46.71, 
46.83, 46.59, Berlin 212.4p.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 28. 10. PAT. W aluty i  dew izy: Berlin

108.00—169.16, Budapeszt 123 99— 124.29, Bukareszt 
4.20.20— 4.22.20, Londyn 31 41 i jedna czw. do 34.51 
-1 jedna czw., N ow y Jork 708—710 50, P aryż 27.77 
—27.88, Praga 21—21.08, W arszaw a 79.33— 79.61, 
Zurych 137.50—138, Am erykańskie 707.75—711.7^  
'icm ieck ie  168 11—169 01. Francuskie 27.72— 27.88, 

Polskie 79.15—9.55, Szwajcaria 137.48—138.28. Cze 
skie 20.97 i jedna czw. d o  01.09 i jedna czw,, W ę­
gierskie 124.00—124.40.

Papiery w artościow e: Portland Zement 78, Kar- 
j paty 3 i pół, Galicja 22.15.

j GIEŁDA ZURYCHSKA
1 Zurych*. 28 10 P A T  Paryż 20.21, Londyn 25.02 

i jedna czw.. N ow y Jork 5.1510, Belgja" 71.82 i 
pul. W łochy 26.96 i trzy ozw . Berlin 122.08. W ie­
deń 72.63. Praga 26.27 i pół. W arszaw a 57 70. Bu­
dapeszt 90.20, Bukareszt 306

K r a m  K w itn ie  przeciwka 
Japcnjl na Fsrmozie

3 90 jar et tsy zabii^ch
(Telegram własny JM owego D zien m cj')
L o n d y n .  28. 10. (L) Jak donoszą z Tokio na 

Formo; je wybuchio powstanie Mn In jeżyków 
przeciw Japonjj. Podczas walk tdiczcych zo­
stało ICC Jap; ńczykóu zabitych i k:!\as*t ran 
nych Wśród zabitych znajduje się 20 studeni-

i tow .

Kafasfrcfaina Klęska powodzi w Niemczech Belgi?
(Telegram własny .Jiowego Dziennika'')

B e r l i n  28. 10. (Sch) Wskutek długotrwa­
łych gwałtownych opadów atmosferycznych 
wszystkie rzeki Dolnego Śląska wezbrały a wie 
Ie z nich wystąpiło z brzegów, zalewając ol­
brzymie połacie kraju. Rżeka Nisa występując 
z brzegów zalała niżej położone ulice Zgorzel­
ca. Woda w niektórych częściach miasta do­
chodzi do wysokości pierwszego piętra. Cztery 
okoliczne wioski stanęły ood woda i zupełnie 
odcięte od świata. W  okolicy Loewenbergu po­

wódź osiągnęła punkt kulminacyjny. Wezbra­
ne fale rzeki unoszą z sobą domy. stodoły, zwie­
rzęta domowe i zwłoki zwierząt. Górna kot>i 
na Bobrawy przedstawia się iak jedno olbrzy 
mie jezioro. Z wody sterczą tylko poszczegól­
ne dachy domów jak małe wysepki. Na linj' 
kolejowej Zgorzelec —  Kirschberg Komunika 
cja musiała ulec przerwie ponieważ nasyp ko 
lejowy jest w kilku miejscach przerwany Wez 
brały także rzeki Odm Szprewa, Bobrawa ’

‘ Telegram własny ..Nowego Dzień i l u" i

P a r y ż  28. 10. (B) Wedle „Journara‘‘ rząd 
belgijski zażąda od parlamentu uchwalenia zgu 
dy na zaciągnięcie pożyczki w wysokości mil- 

•rid franków na cele oorony krajowej-

iszystkie jej dopływy zalewając liczi.t wsie 
okoliczne. Dotychczas nie zanotowano jeszcze 
żadnych cfiar w ludziach. Stan wody podnosi 
się w dalszym ciągu nonieważ zaznaczy’ się 
wzrost temperatury, w następstwie czegc w 

i górach topnieją śniegi.
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NAUKA __________
■  WYCHOWANIE

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukrfi 
ezyc kursy tachowe. ko-
respc-nabnc. im. profese 
ra Sekułowicza. Warszr 
w a, Zóraw.= <2 Kursy 
myuezaja iistowiflfc: bu 
Cbalterii. rachunkowoS... 
5ripicc\ ej, korespondcu 
c l  handlowej, stenogr* 
fjł, nauk: hniidln. prawa 
kai:grafji. p:sania na ma 
szynach. towaroznaw­
stwa, angielskiego fran 
cuskitgo, n:em:eck;eg '' 
p.sowni. gramatyki pot 
sldei. oraz ekonomii. Po 
sk~-ńc> tniu świadectwo. 
Żądaj.ie prospektów.

29!6x

BENZION RAPPAPOR T
n&Łela lek .yj języka hi 
brajsktego. Zgłoszenia: 
G rzegórzecka 14. 5475>

P O S A D M M I  
M l  POSZUKUJĄ
KONCYPIENT rutynowa 
ny postukuje posady. — 
Zgłoszenia pod „Praco- 
,WJty“  do Adm. „N. Dzień 
Bńtoa“ . 3571 x

BUCHALTER- biianssta 
i korespondent, obejmie 
docattoowe zajęcie od go 
dżiny 4‘30 wieczorem . — 
Zgłoszenia pod Zauła 
a y “  do Adm. „N. Dzień 
* k . “ . 1596g

PANNA z ukończonym 
fcrsera handlowym po­
szukuje posady prakty- 
teantki biurowej z wolna 
•obotą. Zgłoszenia pod 
*L, T .“  do Adm. „Now. 
Dziennika*. 1617bp.

BUCHaLTER zdofay, z 
dłuższą praktyką w w:ę- 
loszem przedsiębiorstwie 
poszukuje zajęcia na i 
g c i z  ny lub w ięcej na 
przedpołudnie lub popo­
łudnie. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika" pod 
„Glamzet**. 3502x

DŁUGOLETNI zdolny 
fachowiec z branży żela­
znej, poszukuje posady ] 
do sklepu lub jako podró ! 
żujący. Łaskawe zgłoszę j 
nia pod ,,Źeiazj“  do Ad- 
min. „N. D z:tnnka“ .

lólObp

f f f C R  POLSKIEGO |  R A D IA  1930/31 r.
ZRZESZENIE PRZED SIĘB IO RĄ  RftfóJLTECKMEZISYCH Ul PObSCE

ma zaszczyt podać do wiadomość P. T- Pub]/ 
czności, żc w nadchodzącym sezołAe. oprócz ę 
wszystkich pierw ,.zo rzędny cli Artystów-- Po!- « 
sk>cli. w koncertach nadanych przez wszystkie t 
r o zg  tu ś n i e  polskiego Rudjtt wezmą ud/iai 

następujący

m

ARTYŚCI SWIATC WED S ŁA W Y
ŚPIEWACY

ELŻBIETA SCHUMANN 1 A lf  K I B N I R f t JdŻEF HAKOlilARDA
S K R Z Y P K O W I E
Paweł KOCHAŃSKI 
Jerzy KULENKAMPF 
N. MILSTEIN 
S. POPOFF  
Vasa PRIHODA 
Zoltan SZEKELY 
Józef SZIGETI 
Franciszek VECSEY
KAPELMISTRZOWIE
Herman ABENDRCTH  
Kresimir BARANOVIC 
Oskar FRIED 
Jerzy GFORGESCU 
Eryk KLEI BER 
Otton KLEMPERER 
Rudolf NILIUS 
Igor STRAWIŃSKI

PIANIŚCI
Aleksander BRAIŁOWSKI 
Robert CASADESUS  
Alfred CORTOT  
Wolter GIESEKING 
Alfred HOEHN 
Jan JOLLES 
Mikołaj OR ŁO W  
Franciszek OSBOPN  
Maurycy ROSENTHAL  
Artui RUBINSTEIN 
Igor STRAWIŃSKI

WIOLONCZELIŚCI
Emanuel FEUERMANN 
Arnold MARIG FOELDESY 
Henryk MAINARBI 
Grzegorz P1ATIGORSKI 
Juro TKALCIC

Kupujcie sprzęt radiowy tylko w sklepa.h nale żących do Zrzeszenia Przedsiębiorstw Radio­
technicznych, gdyż te obsługują W as fachowo, solidnie i ta.nio, oraz z upoważnienia Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów załatwiają bezpłatnie wszel kie formalności, związane z rejestracją radjo- 

odbiorn ków i uzyskiwa nieni upoważnień radiowych.

Pairuętajcie, że  im więcej Polskie Radio będzie miało abonentów, tern więcej będzie mogło 
urzadzać takich koncertów. Tępcie radjopajęczarstwo-

Rejestrację uskuteczniają odręcznie wszystkie Urzędy Pocztow e Rzeczypospolitej,

^ S P O N D E N T  samo
Iz.clny, buchalter, b egle 
ńszący na m aszynę. —■ 
dolny, młody, reprezen-
Btywuy. poszukuje po- 
«td.v, W ym agania  skro­
mie. Łaskawe zg lo sz e - 
lin pj.-d . .MieiscowiSć 
*łiijjt,-1 ;ł“ do Adrni.n. „N 
3;\l unika". 1623g

POSIADAM w ykształce- 
n e handlowe, poszukuję 
praktyki biurowej, sobo­
ta wolna. Pierwsze 4 mit 
siące bezpłatnie. Z g /jszt 
nia do Adm. „N. Dz en- 
irika“  pod .JŁraca".

1606g

POSZUKUJĘ zastępstwa 
posady podróżującego 
inkasenta lub kasjera. — 
W  razie żądania złoże 
kaucję. Łaskawe zgło- ■ 
szenia pod „W olna sobc | 
ta H.“ do Adm. .,Now 
Dzienn ka“ . 1613g

f ilie
Od 30 lat znanym, a M d liiL in -p or  O a 
nieszkodliwym Środkiem „łtE M O T U .'* . u r 
«rt każdy — aaw tt bez 'pom ocy fryzjeta  — .-W 
ciągu a  godzin, « j »  «toar.przys 1 t f u  im 
pierwotny m -  ociąny l c  i « r  Ir**. .Rodać 

. dokład .. -i kolor włosOw: 1) malow) niond 2} 

ijasnobfond 3) cl< w dlunt. 4J fasaobroozowy 
Sj cfomnobronzowy A  czamy. C a m -A  ? '* - 

Opakow.1 wysyłka Z ł. Z  zamdwlflnłam prosimy 
posiać 2*. l.-^rssztf 2ł. 7.— poMsrsmy. Przy me- 
des/o nia Z t.-7 .-~  z  góry,— ra porte (  opokow m ie , 
nie .liczymy'. Dla.' pp. fryzjerów  na ią iatu e mentmj. 
ne opakowanie. Nie skomplikowany, łatwy -sposdfc 
użyć 6, atesty oleszkodllwodd Ontączaa y. Intór- 1 
resentom ns żądanie prospekt, bezpłatni*. -
ypłtta «  Mfly- g  SHIbiMł lrtt. ton BM l 2  - •IłtlH Ł

WszElhie zamówieniu w zahres 
bielfźniarsfwa wchidząct

przy jm u je  i nader starannie w yk on u je  prac'- 
w nia  -.Ogi iska R r a c y “  ul. M ik oła jsk a  9- Zam ó 
w-:enia przy jm u ie się o d  g o d z . 11— 1, z  w yją t 
Kiem sobót.

W y d zia ł „ T O Z ’ d “  ro zp isu je  n ln lejszem

KONKURS
na lekarza— ginekologa dla Poradni dla ciężar­
nych. — Płaca wedle goczin pracy. —  Termin 
zgłoszeń, na ręce Dra Jana Landaua, ul. Gertru­
dy 9. upływa z dniem 5 listopada b. r. 3528x

R0ZFE

LOKALE

POSZUKUJĘ pokoju ele 
jrancko urządzonego, w 
okolicy ud. Geritr-udy. - -  
Zgłoszenia pod „Małżeń- 
stw o“  do Biura Stattera. 
Rynek 8. 3570er

DO WSPÓLNEGO PO­
KOJU przyjmę młoda pa 
nienke z utrzymajidenk, 
zapewniając dobrą ople 
kę. Używanie fortepianu. 
Daniel owa, Długa 33, III. 
p:**tro bp

BEZPŁATNIE! Napis,.
! natychmiast imię, Tok,
! miesiąc urodzenia, o trzy 
[ masz analizę cłiaraktetit 
j zdołnośol, przeznaczę- 
. ndn. określenie ważnwj- 
; *z\-eli taktów życ a  — 

darmo. 75 gr. (ż n a c /
; puczicwL1) na przesyłkę 

załączyć. W arszawa, —* 
lAsyclio-Gaafolug Szyiłer 
— Szkołndk — N ow ow iej­
ska 32. 3510a

O STOSUNKACH MAJA 
TKOW YCH tak kupców,
jak 1 osób prywatnych 
w Poisoe i zagranicą « -  
dzieła szczegółow ych  i 
wiarygodnych informa 
cyj istniejące od 1887 ro- 
kiu najstarsze w Polsce 
Biuro Informacyjne w  
sprawach kredytowych 
Hieronim W eiss Sp. z 0 
o. Kraków. Smoleńsk 16 
Tedef. 12453. —  Biuro u- 
nyj dlla cedów maurymo-’ 
dzćeła również infoTtna 
njalnych, z uwztflędżie- 
niem stanu rw.jątkowe- 
go, zdrowotnego, chara­
kteru, przeszłości ł mo­
ralności, rełig jnoścd i sto 
sumków rodasinnycli.

POSIADAM frootow y 
lokal w  k y  ukru głównym 
Przyjmę spólnika z wię­
kszym kapitałem z bran­
ży konfekcyjnej lub in­
nej. Zgłoszenia do Adm. 
,,N. Dziennika" pod „O- 
kazia". 3593x

SPRZED A/i M
m h m i
ZAKŁAD Rysow i, czo— 
Haf .iiarski, Anna Rubin, 
dawn ej Franzblau, Kra­
ków, Grodzka 13, podwó 
rze, poleca: W lóczk,,
wełny na sweatry, jed 
wabię do haftowania, go 
beliny, p.jdiuiszki na kan­
wie DMC, również podtt 
szki do haftowania ; mon 
towania. Wielki w yb ór lj 
Przyjmuje wszelkie ro-, 
boty hafcla:stole. — Ce-', 
ny konkurencyjne. i

3512erJ

MEBLE KUCHENNE, — | 
PRZEDPOKOJOWE. — 
DZIECIECE — NAJTA­
NIEJ, — NAJSOLIDNIEJ
wykonane. Wielki w ybór 

SPECJALNOŚĆ". SŁA­
WKOW SKA 12, w  po­
dwórcu. 3381 er

FIRANKI od najtań­
szych <k» najwykwintnie 
szych poleca W ytwórnia 
firanek, Podgórze. Uaw 
niej Trauguta 5, obecnie 
uL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie­
go). 462x

1 4

WSZYSCY ZYDZI
GŁOSUJĄ NA 14

PRENUMERATA: w Krakowie j na prow. 
w Krakowie z odnos.zen. do donn 
Na prcwćnci' z przesyłką pocztow ą 
Zagiu-L-ca z przesyłka pocztow a

Ouesięcza ZL 600, kwartą! ZL  18'OC 
• .  6*20 .  .  18*60

* 6‘60 .  19*80
.  .  10*00 .  ,  30't>0

„N OW Y DZIENNIK" wychodzi eodzleanuc. także w  ponlec; Igflci  ̂ dni poświąt

OGŁOSZENIA: Podstaw* obliczeń jest I nuIiiDea w jednym ia<u<e — Strona w 
tekście i nadesłanem me S lamy po 74 mdlim. —  Strona za tetosiem 6 la­
mów po 37 tnlłirn. — Najmaejsze ogloszwie drobne Uczymy za 10 słów, 

CENY w złotych: L strona 1*25.— Tekst I*— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dl* powukując ych pracy 0*10. — Gratufa 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie mlejs a doUcza ale25%.
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